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Przegląd Polityczny.
Odpowiedź NPana dana deputacyi miasta Tryc- 

Stu ma niewątpliwie znaczenie dla wszystkich 
stronnictw parlamentarnych w Austryi, i dlatego 
łatwem hylohy do pojęcia, gdyby organa wszy
stkich stronnictw zarówno się nią zajmowały. Tym 
czasem oprócz krótkich nad nią uwag pod pier 
wszem wrażeniem skreślonych, dzienniki lewicy za
milkły, jakby ją chciały milczeniem pogrzebać, 
mówiąc z niemiecka „na śmierć zamilczeć." Zrobić 
się to jednak nie da, gdyż odpowiedź cesarska ma 
istotnie doniosłe znaczenie i dlatego milczenie ani, 
jej nie pomoże, ani jej nie zaszkodzi. W tym zaś 
punkcie, jak  słusznie pisze Tribune, wszystkie ko
ła  się zgadzają, że NPan stanowczo politykę swe
go rządu wziął w opiekę przeciw bezgranicznym 
podejrzeniom lewicy i że nie godzi się szukać 
sprzeczności między postępowaniem gabinetu a in- 
teneyami korony. Tribiine w dalszym ciągu swe
go artykułu wykazu je loicznie i niebezpiecznie, że 
lewica wiedząc, iż nie obali rządu mającego za 
sobą większość parlamentu, usiłowała dopiąć swe
go celu przez strudzenie korony. Wszystkie wybry
ki uliczne i excesaj  nie miały na celu obalenia 
rządu, bo skandalami nie obala się gabinetów, ale 
patrzono ciągle na koronę. Zwoływać Parteitagi, 
podburzać chłopstwo, trwożyś rodzinę cesarską, 
wystawiać na próbę cierpliwość Cesarza i przed 
oknami burgu uchwalać wota nieufności: na tem 
zasadzała się sztuka opjozycyi lewicy. I teraz na
stąpiła odpowiedź, z której ważna wypływa nauka, 
że droga deputowanych z lewicy nie prowadzi do 
rządu i że korona daleką jest od tego, iżby się 
dała zachwiać nieparlamentarnemi wystąpieniami, 
j  udzą się ci, którzy sadzą, że może istnieć śro
dek niekonstytucyjny do osiągnięcia panowania 
w państwie konstytucyjnem. , .  . ,

Z Tryestu donoszą, że. dep. Dr Habl zawiado
mił prezydyum Izby, iż składa mandat deputowa
nego gdyż swoja ojczyznę przybraną zbyt kocha, 
iżby narażać miał jej interes* przez swoje stano
wisko polityczne. Radfca rządowy ł r ,a 1 pocho
dzi z Yillach i reprezentuje w Radzie państwa 
drugie i trzecie ciało wyborcze T ryes u , z pier
wszego ciała wyborczego wybranym jes ra zca 
gubernialny Dr Wittmann. Obaj depu nie
należeli do żadnego klubu. Także P y
Izby handlowej Teuschl, który jest człon '
bu lewicy, zamierza złożyć mandat. D epi_ ? 
czwartego ciała wyborczego okręgi' m. y 
Nabergoj, należy do klubu Hohenwarta. . .

Presse zajmuje się prawicą i z a p o w ia d a  ,JeJ •" 
niejsze skupienie się w  skutek przykrych ri0.8W,^‘ ' 
ezeń ostatnich tygodni. Mianowicie dzienniK ie 
dowiaduje s ię . że obostrzoną być ma karność K lu
bowa ; klub czeski i Koło polskie mało w tym Kie

runku mogą zrobić, gdyż już teraz surowe posia
dają statuta klubowe , które wykluczają wszelkie 
„niespodzianki" ze strony poszczególnych człon
ków. Ma tylko być zaprowadzone pewne ścieśnie
nie urlopów urzędowych i własnowolnych, jakich 
używają członkowie tych klubów. Klub hr. Hohen
warta ma przedsięwziąć rewizyę statutu, przywódj; 
cy zaś klubu prawego środka muszą wziąć na sie
bie obowiązek pouczenia niektórych członków, któ
rzy „bawią się ekstra-ideałami", o potrzebie kar
ności politycznej, 7?o się tyczy dalszych zamiarów 
stronnictw autonomicznych, donosi Politik, że zaraz 
po zebraniu się Rady państwa po świętach ma ko
mitet wykonawczy prawicy łącznie z mężami za
ufania prawicy Izby wyższej porozumieć się z rzą
dem, aby wzajemne stosunki oprzeć na podstawie 
wspólnego programu działania. Naglącą potrzebę 
odnośnego porozumienia, pisze Politik, uznają z obu 
stron, a llohenwart i Grocholski kierować będą 
nadal tem znoszeniem się z rządem. Wszystkie 
kluby prawicy mają uchwalić najściślejsze prze
strzeganie karności stronnictwa.

Ojciec św. przyjmował w wilię Bożego Naro
dzenia kardynałów, przybyłych dla złożenia mu 
starym zwyczajem przez dziekana swego życzeń 
z powodu świąt Bożego Narodzenia i Nowego 
Roku. Między 23 kardynałami znajdował się tak
że ks. Hohenlohe, który dniem poprzednio po
wrócił z podróży swej do Niemiec, a nawiasem 
mówiąc, nie przywiózł z sobą żadnego oznajmie
nia ze strony rządu niemieckiego, ani też pisma 
cesarskiego do Papieża, lub pisma ks. Bismarka 
do kardynała Jacobiniego. (Nadmienić musimy 
przy tej wzmiance o kardynale Hohenlohe, że ani 
Pius IX*. ani Leon X III nie używali go nigdy do 
żadnej misjyi w Niemczech, zatem nie mógł użyć 
go także rząd niemiecki. Red.). Przemowa dzieka
na kardynałów i odpowiedź Papieża były w tym 
samym tonie umiarkowanym, jak  adres episko
patu z d. 12 b m. i odpowiedź nań papieska.

Inne doniesienie mówi: Podczas przyjęcia kef 
legium kardynałów d. 21 b. m. miał Papież mo
wę polityczną, w której nadmienił, że położenie 
staje się w Rzymie z każdym dniem trudniejsze, 
i dotknął wszystkich' okoliczności, które mimo 
wszelkich zapewnień ograniczyły pod wszelkiemi 
względami wolność pontyfikatu. Podczas kanoni- 
zacyi nowych Świętych nie było danem Ojcu św. 
odprawić tej uroczystości w wielkiej bazylice i 
musiała się ona odbyć bez tradycyjnej świetności, 
niemal skrycie w pałacu apostolskim. Mimo tego 
nie uchroniono majestatu Papieża, nawet majesta
tu nowych Hwiętych od zniewag i obelg. „Przez 
wiele dni — rzekł Papież — czynność święta wy
stawioną była na pośmiewisko i szyderstwo wszyst
kich, z świętokradzką bezczelnością osoba Nasza 
obrzucaną była błotem, i tak się dzieje zawsze 
przy każdej sposobności. Ilekroć, wierni złożonym 
przez Nas świętym przysięgom, podnosimy głos 
na obronę praw Naszych, i domagamy s:ę przy
wrócenia władzy świeckiej, która po tysiącletniem 
prawowitem posiadaniu wydartą Nam została, 
powstaje zaraz potok wściekłych, niczem nie ha
mowanych obelg na N as; ilekroć katolicy wypo
wiadają życzenia za wolnością swojej Głowy, 
wnet nazywają ich wrogami Włoch i wichrzycie
lami pokoju; ilekroć pielgrzymi ciągną do Rzymu, 
zawsze bywają wyśmiewani. Czyż może przeto 
zadziwiać, że sami nawet biskupi poczytują Na
sze położenie za nieznośne, że cały świat troszczy 
się o los zgotowany najwyższemu jego nauczycie
lowi i ojcu? Każdy, kto bacznem śledzi okiem 
rozwój życia publicznego we Włoszech, widzi, 
jak zuchwałemi są zamiary nieprzyjaciół Naszych, 
widzi nowe obelgi gotowane przeciw Kościołowi, 
i odgaduje, że przyszłość jeszcze gorszy stan 
przyniesie z sobą". Po tej przemowie Ojciec św. 
udzielał błogosławieństwa.

Journal de St. Petersburg pisze: Wynalazcy no
winy o bliskiem zawarciu mniemanego przymierza 
niemiecko-austryacko-tureckiego, opierają tą kom
binacją na przypuszczeniu, źe idzie tu o wspiera
nie Turcyi przez Niemcy przeciw Francyi w Tu
nisie. Jeżeli powiedziano, iż przymierze to wymy
ślone niemiecko-austryacko-tureckie mogłoby w Pe
tersburgu budzić nieufność, to przecież stosunek

domu cesarsko-rodyjskiego do cesarsko-niemieckie- 
go i Wzajemny obu narodów stosunek jest taki, że 
oparłby się nawet groźnym niebezpieczeństwom i że 
takie kombinacye i wnioski błędne nie byłyby w sta
nie rozbudzić nieufności.

Cesarstwo Rosyjscy przyjmowali dnia 23 b. m. 
posła francuskiego, jenerała Chanzy, który wręczył 
listy odwołujące go.

Ponieważ berliński korespondent lim esa* ob
staje przy swojem doniesieniu, że z archiwum 
głównego sztabu w Berlinie skradziono ważne 
plany i mapy, przeto Oazeta krzyżowa ponownie 
temu zaprzecza.

Uderzającem jest oświadczenie ostatniej Nordd. 
allg. Ztg pod formą listu z Paryża, gdyż wymie
rzone jest przeciw Rosjjd. Pisze ona: Znana pod 
pseudonimem Juliette Lambert pani Edmond Adam 
wydawczyni czasopisma Nouvelle Revue, odzna
czającego się szowinizmem i dążnością antiniemiecką, 
trzyma w Paryżu salon republikański, gdzie by
wają znakomitości polityczne i naukowe oraz ar
tyści. Wyraziwszy się dalej organ rządowy nie
miecki] w słowach dość wyraźnych o życiu pani 
Lambert, zanim poślubiła Edmunda Adama, wyka
zuje zdziwienie swoje, że bywają u niej cudzoziemcy 
wyższych stopni, szczególniej Rosjanie, a między 
nimi W. ks. Konstanty, który na zimę osiadł 
w Paryżu. Czasopisma przez nią wydawanego uży
wają często znakomitsi Ro^yanie, aby na tem polu 
neutralnem zamieszczać artykuły polemiczne, nie 
mogące być drukowane w Rosjyi. Obecn:e zamie
rza ona przedsięwziąść na własną rękę jakąś mi£ 
syę do Petersburga, aby tam polityczne swe sto
sunki wyzyskiwać w duchu anti-niemieckim, gdyż 
nie zabraknie jej przyjaciół w kołach dyplomacyi 
rosyjskiej, tudzież w świecie literackim i artysty
cznym, skoro ją  świat ten odwidza, idąc za przy
kładem poselstwa rosyjskiego; przeto przypuścić 
można, że znajdzie ona dobre przyjęcie w Ro^yi, 
gdzie na przeszłość taką jak  jej, pobłażliwie za
zwyczaj spoglądają.

Tyle ów list paryski w półurzedowym dzienniku 
niemieckim. Trudno o surowszy sąd i o bardziej 
zjadliwe zarzuty dla urzędowego świata rosyjskie
go i dla społeczeństwa rosyjskiego, nie pomijając 
posła rosyjskiego w Paryżu a tem mniej W. ks. 
Konstantego. Nic tu nie obwinięto w bawełnę.

Nowy dziennik paryski L ’ Union republicaine, 
który zostaje pod wpływem ministra skarbu Al- 
lain T arg c , zamieścił bardzo piorunujący artykuł 
przeciw giełdzie i kapitalistom. Mówi o n , że gieł
da zawsze stawiała opór republice, republika więc 
będzie musiała złamać szyki przeciwnika swego 
i wziąść na siebie rozwiązanie zadań ekonomi
cznych* i finansowych. Pieniądze całego narodu 
i jego zaufanie są potężniejsze, niż kapitały bo
gaczy giełdowych; rząd demokratyczny obejdzie 
się przeto bez nich i nie uczyni kredytu publb 
ęznego zawisłym od dobrej woli i wpływu krezu- 
sów giełdowych i banków, i wyzwoli interesa e- 
konomiczne i taryfę z pod nacisku wielkich spó
łek pieniężnych.

Minister przyjmował syndyka paryskich agents 
de change i oznajmił im , że bajką jest wieść o 
jego usąnięciu s ię , owszem pracuje on już nad 
budżetem na r. 1883, w którym nie dopuści kre
dytów nadzwyczajnych, wszystkie wydatki bo
wiem pomieścić można w dochodach zwyczajnych. 
Lubo jest zwolennikiem wykupna na rzecz skarbu 
kolei żelaznych, wszelako kwestya ta nie jest o- 
becnie w planie rządu, chyba co do kolei orle
ańskiej , o czem Izba rozstrzygnie; co do konwer- 
syi rent, rząd nic jeszcze nie postanowił. W pły
wy z podatków są coraz znaczniej wyższe od preli
minowanych.

Francuska Izba deputowanych zajmie się prze- 
dewszystkiem po świętach reformą militarną, a 
mianowicie^ sposobem poboru do wojska i ozna
czeniem lat służby obowiązkowej. Republ. franty., 
która jest bezpośrednim tłumaczem Gambetty, zwra
ca uwagę na ważność projektów rządowych pod 
tym względem, zalecając spieszne ich załatwienie, 
gdyż od nich zależy militarna potęga Francyi. 
Dziennik ten liczy na gotowość Izby uchwalenia 
projektów ministra wojny.

We Francyi toczy się polemika zacięta między 
dziennikarstwem rządowem a radykalistycznem o

Część literacko-artystyczna.

N u n c y u s z  Czack i .

Ktoś powiedział, żc na całym świecie niemasz 
stanowiska bardziej niewygodnego, większemi na
jeżonego trudnościami, niż stanowisko parlamen
tarnego ministra skarbu w Austryi, — jest tru
dniejsze jeszcze i jeszcze niewygodniejsze stano
wisko nuneyusza papieskiego przy republice fran
cuskiej i gabinecie Gambetty.

Przez dziwne zrządzenie oba te posterunki od
miennej natury, ale europejskiego znaczenia ,zaj- 
muje dziś dwóch mężów stanu Polaków. Wbrew 
przysłowiu polnische W irtschaft p. Dunajewski 
wydobywa się z wszystkich zasadzek opbzycyi 
zwycięsko, odwieczne deficyty budżetowe w Au
stryi stopniowo zmniejsza i rzuca pierwsze pod
waliny systemu ekonomicznego w zarządzie finan
sów państwa.

Sława dyplomacyi polskiej bywała dotąd także 
wątpliwą, a jednak Stolica święta pomimo słyn
nej tradycyi dyplomacyi rzymskiej, wybrała Po
laka, aby go wysłać na straconą pocztę i zwie
rzyć mu pierwszą nuneyaturę. Gdy monsignor 
Czacki na wyraźny rozkaz Papieża wyjeżdżał 
z Rzymu wbrew swym życzeniom do Paryża, 
wszyscy byli przekonani, że zmuszonym będzie 
opuścić ten posterunek za parę miesięcy. Upły

nęło odtąd trzy la ta , a Nuncyusz Czacki dotrwał 
na stanowisku, dotrwał mimo niecierpliwości stron
nictw katolickich we Francyi, które pragnęły, aby 
co rychlej zerwał za sobą mosty i przyjął wyzew 
do walki między Rzymem a Kzecząpospolitą, spo
dziewając się, że z tej walki wypłynie tryumf kró
lewskich lilij lub cesarskich orłów. Nuncyusz Cza
cki inaczej pojął swoje posłannictwo. Nie przy
szedł on do Francyi popierać widoków, złudzeń i 
antagonizmów tego lub^ innego stronnictwa polity
cznego, przyszedł bronić spraw Kościoła i intere
sów religii i pojął; że aby cokolwiek uratować, 
trzeba kwestyę katolicką oddzielić od dueba par- 
tyj politycznych, trzeba za podstawę przyjąć stan 
faktyczny, a niejscblebiając mu, ani z nim się go
dząc, wejść z nimi w komplanacye. Przetrwał on roz
wiązanie zakonów i egzekucye w klasztorach na 
podstawie dekretów ministeryalnych, doznał już 
nieraz zdrady dzisiejszych władców Francyi, jak  
wówczas gdy dano dym isję p. Freycinetowi, aby 
się zwolnić z obietnic, jakie on w imieniu rządu 
Nuncyuszowi złożył. Ale zakonnicy, lubo wypędzeni 
z dawnych swych domów, pozostali we Francyi, 
a kler świecki dotychczas, dzięki polityce Nun
eyusza, w swych atrybucyach nienaruszony. Tym
czasem kilkadziesiąt już siedzib biskupich zostało 
obsadzonych i to najznakomitszemi osobistościami 
za wpływem pojednawczym Nuneyusza. Niebezpie
czeństwa dalszych kroków zaczepnych przeciw Ko
ściołowi jeszcze nie nfnęły, bo republika, która się 
we Francyi wyłoniła z ducha neopogańskiego, po
trzebuje od czasu do czasu rzucić gawiedzi ulicznej 
księży lub zakonników dla zaspokojenia żądz„ O 
ile jednak prędzej i o ile dalej byłaby poszła ta

walka religijna — gdyby nie było tam nuneyu
sza Czackiego, gdyby nie ten dziwny urok osobi
sty, którym rozbraja jednych, uspokaja drugich, 
przekonywa trzecich, a innym imponuje1.

Siedzimy z uczuciem dumy narodowej i wiel
kiej pociechy wszystkie czyny i przejścia znako
mitego męża stanu, poświęconego obronie Kościoła 
a na którego zwracają się dziś oczy całej Europy. 
Chlubą dla narodu sława jego synów, a któryż 
z Polaków zaszczytniejsze zajmuje dziś stanowi
sko? Mówiliśmy jednak o Nuneyuszu Czackim 
mało w naszym dzienniku. Bywa sława, która 
szuka tego i potrzebuje, aby o niej wiele mówio
no, ale ta  jest innego rodzaju. Znanym nam był 
oddawna wstręt Monsignora Czackiego do ludz
kich pochwal i wszelkiego rozgłosu, wstręt tak 
głęboki, że czuliśmy się zobowiązani do milczenia 
nawet wówczas, gdy swoi przeciw niemu rzucali 
niecne potwarze. Dziś nie bez obawy przerywamy 
to milczenie, gdy obcy go chwalą i wielbią.

Zdaje nam się jednak, że czytelnicy polscy 
słuszną do nas mogliby mieć urazę, gdybyśmy ich 
nie zaznajamiali przynajmniej z temi szczegółomi, 
które obce podają pisma.

Szczegóły to,raczej anegdotycznej natury, rzu
cają nieco światła na zewnętrzną charakterystykę 
tej postaci, która należy już do historyi Kościoła 
a przerasta zwykłą miarę dyplomatów rzym
skich, i samą swoją indywidualnością stanowi 
potęgę.

Smutno wyznać, że figlarne Figaro zapełnione 
banalnościami ma obok tej mięszaniny dowcipu i 
lekkości paryskiej najzdrowsze jeszcze poglądy 
polityczne, a nawet siłę i stanowczość w wypo

akta ogłoszone w dzienniku Paris, które wyka
zują, że konsul włoski Maccio w Tunisie a raczej 
jego ajenci dostarczali dziennikowi arabskiemu 
Mostakel artykułów przeciw Francyi podburzają
cych. Publikacya ta przyczynia się do obostrzenia 
wzajemnej niechęci Włoch i Francyi.

Donoszą z Tunisu, że odpłynęła łódź francuska 
działowa do Zarris, gdyż gubernator tameczny 
zażądał opieki francuskiej przeciw powstańcom, 
których jenerał Logcrot odparł ku granicy tripo- 
litańskiej.

Zapowiadane z taką stanowczością przez jeden 
po drugim gabinety włoskie zniesienie kursu przy
musowego papierów i pokrycie z dochodów skar
bowych niedoboru wypaść mogącego przez znie
sienie podatku od miewa, nie daje wiele nadziei. 
Na zapytanie w senacie dnia 23 b. m. minister 
skarbu Cambray- Digny odpowiedział, że zacho
dzą trudności zniesienia monety papierowej, w 
skutku kryzys, złota, ale wpływy w monecie o- 
bracane bywają na wycofanie papierów; jeśli za
tem kurs przymusowy nie zaraz zostanie cofnięty, 
przynajmniej nastąpi w tym względzie pewne ul
żenie. Niedobór wynikły ze zniesienia podatku od 
miewa* pokrytym będzie z wrastających natu
ralnym biegiem rozwoju przemysłu in^ch poda
tków. . .

Traktat handlowy niemiecko-włoski i konwen- 
cya żeglugowa przedłużone zostały do końca ma
ja  1882.

Diritto mówi, że powrót Roustana do Tunisu 
jest ciężkim błędem, znaczy on bowiem, że Gam- 
betta zasłania odpowiedzialnością swoją i swojem 
imiejiem zarówno wyprawę tnnetańską, jak  środki 
jobrane do jej przygotowania i poparcia. Błąd ten 
dochodzi niemal do wyzywania opinii publicznej, 
a znaczenie jego zmaleje nawet wtedy, jeśli po
wrót Roustana do Tunisu będzie tylko tymcza
sowy.

Sprawa ogłoszenia dokumentów przez byłego 
posła rumuńskiego w Paryżu, Kallimacba Katar- 
dżego wiele robi wrzawy. Rząd rumuński obwiniał 
go, że w sprawie Dunaju działał ze szkodą swego 
kraju. Katardżi dła usprawiedliwienia się ogłosił 
swoją tajną koifespondencyę z ministrem Bratiano. 
W obu Izbach ’rutnnńskiclf interpelowano rząd i 
domagano się ukarania Katardżego. W sobotę 
w senacie Gradisteano nazwał ogłoszenie depesz 
kradzieżą publiczną i żądał wytoczenia procesu 
sprawcy, a poparł go były minister spraw zagra
nicznych Boeresku. Minister spraw zagranicznych, 
zastępujący także ministra sprawiedliwości, Sta- 
tesku, naganiał wprawdzie postępek Katardżego, 
ale nie radził wytaczać mu procesu, gdyż przed 
sądem przysięgłych mógłby on w obronie swej 
złożyć różne tajne akta dyplomatyczne, których 
ogłoszenie wypadłoby na szkodę kraju. Prosi więc 
minister senatu, aby zostawić pod tym względem 
zupełną wolność rządowi. Gradisteanu pojmuje 
wprawdzie trudne położenie rządu, ale obstaje 
przy swojem i żąda procesu; wreszcie wniósł takie 
przejście do porządku dziennego: „Zważywszy, że 
Kallimach Katardżi ogłoszeniem dokumentów dy
plomatycznych dopuścił się nagannego i niemo
ralnego czynu, senat przechodzi do porządku; 
przekonany, że minister sprawiedliwości spełni 
swoją powinność i pociągnie go do odpowiedzial
ności sądowej". Statesku nie przystał na tę rezo- 
lucye i żądał zmiany jej w tym duchu, że rzą
dowi zostawia się wybór właściwej chwili do wy
toczenia procesu. Tak zmieniony porządek dzienny 
otrzymał 24 głosów przeciw dwom. Sprawa ta 
przypomina spór Bismarka z Arniraem.

Presse odebrała telegram z Bukaresztu, podług 
którego minister spraw zewnętrznych Statesku ma 
się w skutku najświeższych zajść w sprawie duna- 
jowej podać do dymi^yi.

Jak  wiadomo, starał się Konduriotis zrobić 
ze zniesieuia poczt greckich sprawę ogólno-eu
ropejską i udał się do mocarstw, aby szano
wania uprzywilejowanych dotąd poczt zagrani]; 
cznych broniły. Ambasadorowie podali skutkiem 
tego Porcie notę zalecającą jej umiarkowanie 
w znoszeniu poczt tureckich. Porta odpowiedziała 
na to bardzo zręcznie, że zniesienie poczt greckieh 
w Turcyi jest tylko represalią za zniesienie poczt

tureckich w Tesjłlii i odbyło się bez wszelkiego 
zamiaru nwleczenia prawom innych mocarstw eu 
ropejskic&rZdaje się, że ambasadorowie zadowol- 
nili się ta odpowiedzią i Grecyi dalej popierać 
nie będa, bo Konduriotis czuł sic już spowodowa
nym do proponowania Turcyi, aby przywróciła nie
które poczty greckie, w zamian za dozwolenie u 
rządzenia w Larysie komisyi tureckiej kontrolują
cej peczty tesfelskie.

Gromem spadla na Kraków wiadomość 
o nieszczęściu, które dotknęło Warszawę. 
Zawiadomiliśmy już plakatami publiczność
0 katastrofie w kościele Sw. Krzyża; dziś 
podajemy obszerne szczegóły wraz z do
niesieniem o następstwach wypadku. Bo
leść nasza tem głębsza, że połączona z u- 
czuciem niepokoju. Warszawa umiała wśród 
najboleśniejszych przejść zachować spokój, 
powagę i godność, wyrobiła w sobie dar 
panowania nad bolesnemi wrażeniami, l ej 
siły i dziś Warszawie nidporaknie. Zaburze
nia, o których donoszą, mamy przekonanie, 
łatwo dadzą się stłumić silą zdrowej opinii
1 niejprzybiorą, większych rozmiarów. Nie 
nam też słać Warszawie słowo ostrzeżenia, 
ale wyraz tej boleści, która porusza każdem 
sercem, gdy stolica narodu nową dotknięta 
katastiofą. Kraj nasz niózdoła nawet dać 
odpowiedniego wyrazu tych uczuć, bo datki 
pieniężne słabym będą fylko znakiem soli 
darności narodowej.

KORESPONDENCYA „CZASU."

L w ó w  26 grudnia.

(§§) Sypią się przed Nowym Rokiem jak  z ro
gu obfitości reklamy dla różnych wydawnictw, i 
dla tych, o których jeszcze nie wiedzieć, czy będą 
zasługiwały na poparcie, i dla tych, o których już 
wie się doskonale, że na poparcie nie zasługują, 
a niema nigdzie nawet wzmianki o wydawnictwie, 
które niezawodnie warte jak  najgorętszego popar
cia. Dopiero z ruskich pism dowiedziałem się, że 
zawiązał się u nas komitet, który wydaje książe
czki dla ludu w polskim i ruskim języku po ba
jecznie niskich cenach. Zjadliwość, z jaką organ 
ruski rzucił się na tę publikacyę, zachęciła mnie 
do jej odszukania i odczytania. l)o tą d  wyszła je 
dna książeczka z napisem miesiąca na okładce, 
z czego wnosić należy, że będzie to wydawnictwo 
peryodyczne. Pierwsza ta publikacya zawiera bar
dzo jasno i popularnie napisaną rozprawę o li
chwie i zaletach Towarzystw zaliczkowych. Rzecz 
jest bardzo pouczająca, a napisana spokojnie, bez 
żadnej dygressyi na pole kwestyj społecznych lub 
politycznych. Ruski język publikacyi tej jest pra
wdziwie — ruskim. Masło maślane, powie kto 
może, czytając powyższe wyrazy. Takby się zda
wało każdemu, kto nie czyta dzisiejszych ruskich 
wydawnictw peryodycznych i nieperyodycznych, 
w których język nie jest bynajmniej tym szczero- 
ruskim, jakiego lud nasz używa. Nowe wydawnjf- 
ctwo ludowe stanowić będzie pendant do poczci
wego Suci tła  kołomyj skiego, które już trzy kwar
tały przetrwało i coraz więcej rozpowszechnia się 
między ludem. Reprezentacye powiatowe, które 
dotąd otaczały opieką swoją Switło, powinny i na
dal tak samo postępować, bo chodzi tu o antido
tum przeciw tej szkodliwej, zabójczej strawie du
chowej, jaką raczą lud inne wydawnictwa ruskie. 
Jak  przemawiają pisemka ludowe, wydawane pod 
auspieyami „Domu Narodnego," na to dostarcza 
świeżego przykładu W icie wydawane jako doda
tek do skrajnego Prołomu. W naczelnym artykule 
ostatniego numeru, Wicze opisuje włościanom ka-

wiadaniu prawdy. Kiedy W  nicer s żyje dotąd tra- 
dycyą Ludwika Veuillot, bez jego talentu, — a 
Monde posługuje się po większej częci obcemi 
piórami, Figaro w pośród mnóstwa błyskotek pa
ryskiego humoru* odzywa się często głosem po
ważnym i zdrowym, bez złudzeń i bez uprzedzeń 
stronniczych.

Paryskie Figaro podaje portret Nuneyusza Czac
kiego; portret]_lubo bardzo powierzchownie naszki
cowany, z lekkością i drobiazgowością właściwą 
Francuzom, zasługuje jednak na powtórzenie, bo 
nie jest pozbawiony podobieństwa.

P a n i  domu, j e d n a  z rzadk ich  ju ż  wielk ich  pań 
w P a ry żu ,  dziś o k ry t a  g ru b ą  ż a ł o b ą , p ow sta je ,  aby 
p ow itać  N u n e y u s z a ,  M ons ignor  Czacki wchodzi.  
C hudy , czoło wyniosłe, w y d a je  się być  wysokim, 
choć  j e s t  ś red n ie g o  wzrostu. P o s tęp u je  z w o l n a ,  n ie 
co chw iejąc się. T en  krok  chw iejący , sku tek  c ie r 
pień f izycznych,m a coś w sobie wyłącznic okazałego .

J e d n a  z da m  rzym skich  widząc Mons. Czackiego 
w chodzącego  do sa lonu  zaw o ła ła :  „cóż to  za p o 
stać  p r a ł a ta  rzy m sk ieg o !— trzeb a  być w Rzymie 
urodzonym , aby  t a k  w yg lądać* .  P a n i  ta  om yliła  się; 
X .  Czacki nie j e s t  w R ym ie  urodzony , p rzy by ł  do 
R zym u m ając  la t  p ię tnaście .  U rodzony  w Po lsce  
pod  rząd em  rosjyjskim. R odzina  j e g o  n a leż y  do 
na jznak om itszych  pochodzeniem  i zw iązkam i. Dzie
ckiem  był n iezm iernie  wątły. Tout en tete j a k  ktoś 
o n im  pow iedzia ł.  Nie^nógł chodzić* ani utrzymać 
się n a  ku lach  do ośmiu la t  życia .

M onsignor Czacki —  o trz y m a ł  nom inacyą  n a  w a 
żną p osadę  s e k re ta rz a  sp ra w  zagran icznych  K ośc io
ła. P ra c o w a ł  z P ap ie że m  codziennie; P ius  IX  d y 
k tow a ł  mu jeszcze  j e d e n  z o s ta tn ich  sw ych listów

n a  dw a dn i p rzed  zgonom. Miody se k re ta rz  n ie  o- 
puścil jo g o  p o ko ju  podczas d ług iego  ko nan ia .  S ły 
szał on jak  przez dziesięć godzin w y d aw a ł  o s ta tn ie  
jęki* po tężn y  ten  glos, k tó ry  n iegd yś  zape łn ia ł  n a 
wy Ś. P io t r a  w spaniałym śpiewom . Mons. Czacki 
znał k a rd y n a ł a  Peeci. Raz, g d y  Czacki przechodził 
do p o ko jó w  P ap ieża ,  k a rd y n a ł  P eec i  zapyta ł  k a r d y 
nała F r a n c h i e g o :  „d la  czego to go  n ic  wysyłacie  na 
nuneyusza  do P a ry ż a A  W sz e la k o  ka rd .  Peeci zo 
stawszy L eonem  X I I I  zach ow ał zrazu przy sob ie  
se k re ta rz a  sp raw  zag ran iczn y ch ,  a le  go ju ż  m ia n o 
wał in petto n u n ey uszom  paryskim.

N owy nuncyusz  uczu ł się zrazu tem  p rze rażon y .  
Zrozumiał o lb rzy m ią  odpow iedzia lność. P a m ię ta ł  co 
mu pow iedz ia ł  je d e n  z daw niejszych nunoyuszów 
p a ry sk ich :  „ s p a d n ą  n a  ciebie w szystkie  dachów ki,  
ja k ie m i p o k ry ty  ho te l  nu n ey a tu ry * .

Leon X I I I  je s t  wielkim j a k  j e d e n  z o jców  K o
ścio ła  i j e s t  n iezrów nanym  po li tyk iem , j a k ie g o  Rzym 
n ie  pos iada ł od trzech  w ieków . Ma on nadow szvst-  
ko  m iarę  i ry tm  dyp lom atyczny .  M ons ignor  Czacki 
jes t pod” tym w zg lędem  uczniem  L e o n a  X I I I .  Czy- 
liż łódź P io t ro w a  m a  c iąg le  p łyn ąć  przeciw  w ia tro m  
ja k  łódź k tó r a  ton ie j1 czyliż niejma p łynąć  po fali i 
n iekiedy posług iw ać  się w ia tram i?  Pontifex patiens 
quia aeternus.

N uncyusz  Czacki trzy m ał się zd: 'a  w P a ry ż u  od 
w szystkich  s t ro n n ic tw  politycznych, n igd y  nie dal z a 
pom nieć, że j e s t  p rzeds taw ic ie lem  sp raw y  rów nie  
wielkiej jak  nieszczęśliwej.

N ic  sy m patyczn ie jszego  n a d  tę  pos tać  jeszcze  
młodą, j a k b y  s t raw io ną  c ierp ien iem . Z d aw ałob y  się, 
że w n e t  się rozpryśn ie ,  j a k  szkło lam py, k tó r e j  płom ień 
za  wysoko się pali , W łosy  m a  c iem no b lon d ,  ostrzy-



iaatrofę w Ringteatrze wiedeńskim i mówi, że dla mów, kiedy zaiste ów okrzyczany przez nich nie-
o  2 W f c  Rau1a rz^  b!adym był Miedwie obrazem niezgody na 

państwa 50000 złr., a Car rosyjski 50,000 rubli, miętnćj, która cechuje obrady niemieckich parla- 
Więc v,ar ofiarował więcej, aniżeli Cesarz austry- mentów. Zarzut ten powtórzonym został z goryczą 
acai razem z Radą państwa! O ofiarach Cesarze- przez prasę zawstydzoną wrzawą ostatnich pLsie 
wicza i Arcyksiążąt niema wzmianki, bo to zepsu- dzeń.
łoby całą kom binacyę rachunkową! N ie pytamy Dnie św ieżo ubiegłe przj n iosły taki zam ęt sprze- 
już gdzie się  podziała ta  w !elka ofiara Cara skoro cznych w niosków, złudzeń i rokowań, że trudno 

słyszym y, żeby d<3 W iednia nadeszła przewidzieć, co nam najbliższa przyszłość przynie- 
K ł -A /w i na^  tak b y ło , gd yby Car ofiarował sie. M inisteryalna Post, w  dwóch z kolei artyku-

| ?ach, w sposób zaczepny i wojowniczy traktowała
z Stolicą Świętą

CZAS z Środy 28 Grudnia 1881.

zawsze stowarzyszenia i zakłady dobroczynne j szowskiem, zakończyła życie dnia 23 b. ffl., licząc
wiedeńskie. h at 80.

Względem dostarczenia funduszów, tudzież wzglę- — W anda z Malczewskich Wolańska, żona Po- 
dem prowadzenia budowy wydałem już dyrekto- sła Władysława Wolańskiego, zmarła, jak nam do- 
rowi Moich funduszów prywatnych potrzebne po- noszą, w Mentonie d. 19 b. m. 
lecenia. I —, Kradzież. Petersburski Goniec urzędowy do

Wiedeń, dnia 24 grudnia 1881 r. I nosi, że d. l9go grudnia rano popełniono kradzież
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r. |w  kasie skarbowej w Sebastopolu przez podkopanie

się do kasjy. Skradziono 47,000 rubli. Zarządzono 
środki tak w kraju jak w Konstantynopolu i ujęto 
w Armańsku trzy osoby, przy których znaleziono

stawieniu, i to dla czyteln ików  wiejskich, którzy I schodziły ta  n a 7 ó z ió m  Tzekom ćj frym arki° o b i?  I K rO I lik a  ITliejSCO W a I Z a g r a n iC Z H a . 127,000 rubli, z tej kradzieży pochodzących, 
m ają już i tak g ło w y  nabite wyobrażeniam i bał- U j ą ć  pokój i zgod ę, o tyle tylko, o ile Rzym * I -  "
wochwalczemi o potędze, w spaniałom yślności i b o -1 rozbije lub opuści stronnictwo centrum, zaprze sięl K r a k ó w  27 grudnia.

Pow ódź. Z Oranu donoszą, że w dolinie Ha
bra znaleziono 201 zwłok, między któremi 163 kra
jowców, 33 Hiszpanów i 5 Francuzów.gactw ach Cara I ci, którzy' w  ten sposób lud o- ^ J k i j m r t y T t a  * .

św iecają, to -ą  nam dawać lekcye lojalności i oderwie od nich duchowieństwo. W  przeciwnym ,  • Św ięta  Bożeno Narodzenia przeszły wśród
W atkr „ 5  p j . . . . . .  razie’ or&an pńłurzędowy groził jawnie nową wal- rod^nny?Ł ^bran. W pierwsze św.ęto rozeszła sięl R e p e r t o a r  t e a t r u .
W sekcyi prawniczej Rady miejskiej kwestya ką i kulturkamDfem odświeżonym nowemi M  wieść 0 jakmrns nieszczęściu, które miało się wy-l .

założę r a  drugiej ruskiej szkoły ludowej we Lwo- środkami. Zaledwie ta bomba wVpadla z s fe rrz a  darzyó w Warszawie. Wieść głucha rzucająca nie- We c z w a r t e k  29go: Świat, nudów. 
wie jest już Jakby rozstrzygniętą. Nie wiem, czy dowych, aliści z niemn ćj znaczących stron przy-1 Z  8“ ut“ t  J ® ™ * .6. dopie!° |

znasomiia, w Której sKtad wcho- cznego, choćby częściowego, a mianowicie c b s a - T  •

z cesarzem i cesarzewi- Władysław hr. Badeni, członek Wydziału kra- £
jowego, spędził święta w Krakowie.

, — G abinet a rc h eo lo g iczn y  u n iw e rsy te tu  Ja 
le llo rtsk iego  (Collegium majus) zwidzaó można co

dziennie od l2ej do lej prócz niedziel, świąt i fer.yj uni
czenie trybunału państwa jest sentencyą, ale nie w tćj sprawie konferował „
1 JC8t , niemoż!lwy wobec czem w ciągu dni ostatnich, że n araźc ie  n o w y  I- ^      I wersyteckich.
R i brz nenia uistawy krajow ej; że zatem wysłaniec do Rzymu, p. Busch ciągnie dalćj ukła- ~  ISa Por,inik Mickiewicza nadesłał p. P P2e. _  Muzeum Techniczno przemysłowe w gmachu Franci
R*c miejska ,.ie widzi się spowodowaną uczynić dy rozpoczęte przez p. Schlózera. Każdy dzień 8 my z Warszawy do r?k Prezydenta miasta szkańskim otwarte codziennie o<Tg. 10-j do 6ej. -  Wsfep
zanosi wezwaniu. Jeżeli rząd ulegnie upomnieniom I niemal przynosi odmienny kierunek polityki co I kw°tę 30 złr. zebraną w Szczawnicy z przedstawię-120 cenf- °d osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie,
rns. ,-a . tld koszt gminy zarządzi założenie dru- chyba przypisać należy nerwowemu usposobieniu nia teatru amatorskiego, oraz kwotę 25 złr., pozo- — Dnia 24 grudnia pochmurno; termometr od
» , . r t 0  8prawa pójdzie przed try- kanclerza, u którego wszyscy dopatrują się obe- stałą z P!eni?dzy przeznaczonych na urządzenie —4-5 doszedł do 0'OC. Dnia 25go i 26 pogoda
>ir:ał administracyjny, który rozstrzygnie, co wy cnie braku stanowczości ł widocznego rozstroju zabaw w klubie szczawnickim pod przewodnictwem term. d. 25go od — 4'7 doszedł do 0-0 C., zaś d 

tej stoi: sentencyą polityczna trvbunaln naństwn I „o..   ... p . , . J ' In™ a*----------  - —* ’ <• -  . - -  ■ --------- -----. sentencyą polityczna trybunału państwa Podczas gdy część naszego obywatelstwa po P ra s t“ «>niera i członków 8. Majewskiego i z. 26go od — 5-8 do + 0 -8  C. Barometr od d. 25go 
. ję a nawet w tormę nakazu orzekającego, że święciła się pracom sejmowym w Berlinie, pozo- Pr.zesmyckie?0 ł1czn1 kwotę 55 złr., którą na ciągle zwolna opadaj o g. 7ej d. 27go stan jego był

4/  *̂zy _P.ozytywnf» wszelką | stali przy rolniczych zajęciach ziemianie nie usta-1 książeczkę Ka^y oszczędności Nr. 40,124 umie-1 754*3 millim., termom, -f-2 2 C .— W iatr zachodu
— We środę 28go grudnia: Młodzianków mm

W iadom ości a r tystyczn e , literackie  
i  naukotce.

Helena M o d rz e je w s k a ,  jak się dowiadu-
, , x •. . i -- -------   -v^.oucui, man. jeszcze Kiiau tvsiecv 1 ulouz|eięi w sam azien JNowego roKu. oiysze- nie będzie obecnie występować na naszej sce-

1 ‘ 1 ~ *§ 0 Pra<y lórowej n iejm arek , których kraj nie poskąpi w uznaniu w ie l- |b^my wkrótce Towarzystwo św. Salomei n' e* Pierwszych dni stycznia udaje się ona do War-
CL °?Z«r»T5  ̂ l»!.rZ«8 «i? f P rzeble& I kich zasług tego niespożytego pracownika na oj- zamierza dać wieczorek tańcujący w salach hotelu 8zawy, gdzie w połowie przyszłego miesiąca rozpo-

{ ^ S r t S ^ £ d h S 2 h . U l! S  * * *  K - S  . * * ■ >  J U ,  p a l l t a e . ,  h o lJ . d li  S“ ki.8»- . -  . «»r«e W j,tęp6. goidnnyih. Z poczi,tkiem
,v V. , , T; - ’. lekarze nie spo- rzetelnćj zasługi zjazd obywatel8^i uczcJ świeżo ~  Wczoraj i nnegdaj,jako w pierwsze tej zimy I wietnia znakomita nasza artystka powraca do Łon*

 c y p omu niepokojącego. | jednego z naszych przódjwników w poczciwćj dn’ mro^nei otwartą została ślizgawka na stawach j_ynu* Tyra razem grać będzie w teatrze „flay-Mar-
pracy i patryotycznćj czynności, Edwarda hr. Po- °? rodu b r‘ Potockich przy ulicy Kopernika. To I kot,* w najnowszej sztuce Sardou p. n. OdHte, w któ- 

, t ujńskiego. I też lubownicy sportu łyżwiarskiego, spragnieni ro z - |reJ debiutować będzie słynna w świecie angielskim
Foznan 23 grdnia. Poznań zawsze mało ożywiony, wypróżnił się ryw.ki> której im zima tegoroczna tak bardzo skąpo Pan' Langdry, przyjaciółka ks. W alii, tak zwana 

p  s , u j  1 . 1 I jeszcze na święta, a polowania nadzwyczaj w tym adz'e â’ zSroms-dzili się na placu ślizgawki tłumnie I l,raf e^sionnl beauty. Rola męża zaś została powie-
Kdowa Obrad parlamentarnych minęła roku świetne, napełniają gwarem myśliwskim pro- ' “żywali tej przyjemności ochoczo, zwłaszcza wczo- rzo" a jednemu z najlepszych aktorów angielskich

l  j ' i ™ ' i  1, obsolutnćj większości we wincyę. Odczy y  publiczne raz po raz ześrodko- raj ’gdy mazyka wojskowa przygrywała na lodzie od P- Caglan. W sierpniu p. Modrzejewska jedzie zno
szystkich dzis ciałach prawodawczych sprowadza woją ruch umysłowy w jedno  ognisko, na około 2 . do 5 P° Poł“dniu. Zauważyliśmy, że na placu wu do Ameryki na 8 miesięcy.

8 e ' ’ c? J j ! * ]  lamiętno-1 katedry prelegentów darzących nas rzadką w na-1 ®bzffawk i, tudzież w ogrodzie prowadzącym doń,
«ci szalejących przy każdćj dyskusyi. Dziwnym  szych stosunkach żyw ego słow a jałmużną 1  ' 'zbiegiem okoliczności, dzień 15go I-  . • r ■ ~  ^
dzie Z' stał naznaczony gwałtownoś
Izb sejmujących. W Wiedniu
• J  • 1 • - jL  •  a  •  I n u Ł u u i c v ł i '  ń d ,  U r f l  l i d d l O  Z a D j l a -  I J  h »  u r u j ; i e i  8 C r O I l I 0  8 Lar I n
i ł — » j  ̂ _ nienawiści stronnicze, zao- rowi w spólnćj Ś lązaków  i Wielkopolan pielgrzym- wu’ dak  zeszłych la t ,  lecz na środkow ej w ysepce , . Drzewko artystyczne ściągnęło wczoraj wieczór

1 ° H 3ZQ08el w Ca le me parlamentarne ki w trzydziestą rocznicę zgonu świętobliwego mę- skutkiem czeg° muzykę daleko lepiej słychać w o- °, bote,u_ D rezdeńskiego nader liczną i doborową 
-Dcwica parlamentu niemieckiego, zagrzana lż ą  do n-rnhn ioo-o m   ___1____  i__. Ik o ło : rnzsiA rm m   I publiczność. N a h .m ,.  u:i„»/..„ mnmli cio non!

L  .  M l Ak. 7  ’■ J aiyszeii- p. j  K. Aupański rozpoczął już druk pierwszego 10 f oscb 8koro tylko zima prze   _______, , _ ,
s w y  z usi na zciniKOW Obrad sejm ow ych. W osta- kompletnego w ydania pism  w ierszem  i prozą je- staIą 1 zmienną jak dotychczas. prawdziwe cacka wychodziły z rąk takich artystów

V , ^a8Z® ^  ZJ? y -  u 5 W? er" nerała M óraw skieg-, które dotąd pozostawały —  W ybryki żołnierzy podchm ielonych nowta-M ak pp- F a , a t , B e n e d y k t o w i c z ,  B a r t e l s ,
p m e n a  się  co do stanow iska zajmo- w rozproszeniu po przeróżnych czasopism ach. • rZflift si o w notoł-nloh ■*“ ^ ^ IR. ns f l nwol z i  IT „ i— Ty ;   j  rr --------

wan go nadal przez reprezenta yę polską tak w sej
mie pru kim jak  w parlamencie niemieckim. N a
rady te, w których do trzydziestu posłów uczest-

rzają się w ostatnich czasach. Donoszą nam że ? ,°88,° W Skl’ K 0 n 1 u 8z k o, B i e s z c  zad , K rzesz, 
w drugie święto Bożego Narodzenia p. M*., urzędnik f  W1 c z .1 *• d‘ Nawet P»u Juliusz K o s s a k
Rady powiatowej w Brzesku, starzec 6 3-letni, w prze- r , d° zbi®ru kilka własnoręcznych rysunków.

" ------  • "  - ' I Było to prawdziwem uraczeniem ze strony krakow-
jawienia wdzięczności za za

mianował poborcę podatkowego cbodzie przez ul*cę Długą zaczepiony został przez 7.°, T 6™ U[a(
: o w a k ie g o  i kontr Jorów głó- plJanyck zołnlorzy > tak mocno uderzony w głowę, «C,ą.z°bj8

uiczyło, nie przyniosły jeszcze ostatecznćj rezolu-1 TT7^ Lni,S.te rT ^ arb a , 
yi, odrocz mćj do. drugićj połowy stycznia, po- j  j

dyrekcyi

cznym wieściom sięgającym po za rozmiary nie
szczęścia, między któremi krążyły także wieści 
o pożarze kościoła.

Powtarzamy tu obie rzeczone depesze telegrafi
czne, gdyż nie są one znane naszym czytelnikom 
zamiejscowym:

W a r s z a w a  25go grudnia (godz. 2 min. 38). 
Dziś w południe, podczas nabożeństwa w kościele 
Śgo Krzyża, złodziej krzyknął fałszywie „gore!“ 
chociaż się wcale nie paliło. Powstał tłok i po
płoch nie do opisania; jest wiele ofiar. Według 
jednej wersyi, ma być 32, według drugiej 52 u- 
duszonych i rannych. Miasto przygnębione pod 
wrażpniem tego wypadku. Sprawca schwytany.

W a r s z a w a  25go grudnia (godz. 2 min. 48). 
Straszna katastrofa wydarzyła się dziś w kościele 
Ś. Krzyża. Złodzieje kieszonkowi wywołali alarm, 
krzycząc, że się pali. Tłum ludzi zaczął cisnąć się 
do drzwi. Powstało zamieszanie nie do opisania. 
Dotąd liczą około 40 osób uduszonych. Trupów 
zwożą do szpitali Śgo Rocha i DzieJ!4-ka j  8’ 
najwięcej kobiet. Na miejscu obecni jem guberna
tor Albedyński, policmajster, straż pożarna. Prze
rażenie powszechne. Sprawcy aresztowani.

O tym wypadku doszły nas następujące listy: 
W a r s z a w a  25 grudnia (godz. 3 po południu). 
Wspaniały kościół Śgo Krzyża, był dzisiaj wi

downią strasznej katastrofy. O godz. 12ej w po
łudnie, gdy sumą miała się ku końcowi, jakiś 
rzezimieszek żyd* chciał ukraść zegarek jednemu 
z pobożnych. Gdy go przytrzymano, zaczął się 
bronić, lecz widząc, że nie ucieknie, krzyknął: 
„pali się.“ Na ten złowieszczy okrzyk, tłum rzucił 
się ku wyjściu i rozpoczęła się straszna scena. 
Pchający się ku drzwiom* zaczęli się przewracać, 
inni następowali na nich i w jednej chwili utwo
rzyła się góra z ludzi, z której wydobywały się 
jęki i lamenta. Kilka minut zaledwie trwał po
płoch, a ten krótki przeciąg czasu wystarczył, aby 
32 osób zostało uduszonych na śmierć i 27 osób 
rannycb i potratowanych, z których połowa z pe
wnością umrze.

Na alarm nadbiegł natychmiast oddział drugi i 
trzeci straży ogniowej i zaiął się przeniesieniem 
rannych i zabitych do szpitali Śgo Rocha i Dzie
ciątka Jeztts.

Na miejsce katastrofy przybył jenerał-guberna
tor hr. Albedyński w towarzystwie szefa sztabu 
jenerała Zwierewa, zastępca jenerał-policm ajstra 
jenerał Polenow.

Wkrótce nadbiegł oddział żandarmeryi, otoczył 
szpital Śgo Rocha i zaczął niedopuszczać wejścia 
do wnętrza zabudowania.

Kilkunastotysięczny tłum ludn zaległ całe Kra
jewskie przedmieście, ze smntkiem i boleścią spo
glądał na wynoszone ofiary /z  dziedzińca cyrkulti 
XI do najbliższego szpital* Śgo Rocha, w którym 
zgromadziło się do 40 doktorów wojskowych i 
cywilnych, w celu niesienia pomocy rannym, lecz 
niestety bardzo małą część będzie można ura
tować.

Przerażenie w mieście okropne. W ludności za
czyna wrzeć i można się obawiać wybuchu skie
rowanego przeciwko żydom, gdyż niższe warstwy 
’udności oskarżają ich o przyczynę nieszczęścia.

Silne patrole kawaleryi zaczynają krążyć po 
ulicach, a wojsko skonsygnowane jest w kosza
rach.

Sprawca tumultu i całej katastrofy jest zaaresz
towany. Jestto młody żydek, przyzwoicie ubrany. 
Pokrwawionego, pod silną strażą odstawiono do 
cyrkułu.

Powiadają, że hrabina Ąleksandrowiczowa, J e 
zierska z domn, została w tłumie uduszoną.

posłowie m si dw a razy g lo s  zabrali: raz p. Czar- 
!!t ><ipowied .ł n a  wycieczki księcia Bismarka; 
urngi to- po«c» Komierowski odezwał się z oka- 
zyi dysk ;, . agitacyą i rugami wyborczemi
piętnuj in® ’-g lny teroryzm i nieprawne środ
ki używane przez urzędników i właścicieli nie
miecku h c dera pozyskania głosów dla swyeh kan 
dyda^ów, Wspo niał między innemi o przekładowa 
niu, jakiego dozna ją włościanie polscy, którym wła 
scicieie obećj narodowości odmawiają zakontrakto
wanej dostawy zimowego opału, dla dotkliwego 
ukarania ich za sumienne postępowanie w cza
sie wy bor .w  i oddawanie głosu na Polaka i k a 
tolika. Mowa U, bardzo zręczna i logiczna, snadż 
trafiła do celu, ho jćj strawić obżałowani nie 
nie mogą. Dowodem świeży a gwałtowny arty
kuł organu ks^eia  Bism arka, legalizujący wszyst
kie środki ag.lacyi wyborczćj, ilekroć chodzi o 
Polaka. Duńczyka. Alzaczyka lub Welfa, których 
domaganie się sprawiedliwości Nordd. allg. Ztg 
nazywa chętkami oderwania się od monarchii pru
skiej. Poseł Komierowski bardzo też słusznie ci
snął w oczy profesorów i uczonych niemieckich 
p zypcronienie sposobu w jaki oni zwykli czernić 
przeszłość naszą i opisywać nierząd polskich sej-

zatogę krakow ską. czynią się, mamy nadzieję, niepospolicie do rozkrze- 
wićnia gustu i zamiłowania w artystycznych, choćby

C i  1  • .  sienicacii,  u m a r ł  w K rak ow ie  w p ierwsze święto  B o - 1 brzvmin dr™n,i™ c  t  •

S p r a w y  m o n a r c h i i .  * • *  , . j  . L k D r e ' ,h L . " Z W ;

( P ism o  N. P a n a ,)  N. Pan wystosował następu
jące pismo odręczne:

Kochany hr. T a a f f e ! Aby dać trwały wyraz 
Mojemu współczuciu dla smutnego losu ofiar po
żaru Ringtheatru dnia 8 grudnia b. r., postanowi
łem na miejscu tegoż teatru, należącem do fundu
szu rozszerzenia miasta, wystawić z Mojej prywa
tnej szkatuły gmach z odpowiednio uposażoną 
kaplicą pamiątkową.

Osobna z założeniem tej kaplicy połączona fun- 
dacya zapewni na wieczne czasy odprawianie co 
roku żałobnego nabożeństwa za dusze ofiar tej 
wstrząsającej katastrofy.

Co do wystawienia kaplicy i co do połączonej 
z nią fundacyi zechcesz Pan ułożyć 0 0  potrzeba 
z X. Arcybiskupem wiedeńskim,

Go się tyczy założyć się mającego gmachu fun
dacyjnego, dochody z niego pobierać będą raz na

  W dniu - x  • j - i^rodku sali hotelu Drezdeńskiego, będzie niewątpl
nia dz l  z v l v i  r  ^ jest zwyczaj odpraw,a- wie jedną z )ych pamiątek kt6 h ślad nawet
feL lin łih  t  oiJ t  £ szczególnie w r0Cznikach sztuki polskiej może kiedyś mieć
kościołach krakowskich: OO. Franciszkanów 1 Panny I gwoje znaczenie.
Alaryi, na które gromadzi się ogromna liczba pobo-1
żnych. Wobec świeżej katastrofy w Warszawie, na-1
leżałoby pomyśleć nad uorganizowaniem straży przy Od Administracyi „Czasu.u
dołach '°ab7na wvnadrwtycll dw6ch SZCZ8l r nie k'°* Na PomDik Mickiewicza przesłał p. Dyonizy 
akimbadź wyoadkfem n zaalarm0; an,a publ‘czn0Ścl Skarżyński odnp. Władysława Zbyszewskiego 100 

cnych n ie lin ionn  a ' j  T  koS°f z obe'  złr., Juliusza Źaleskiego 100 złr., Władysława zde
^ . o , a  bantu  d ,  Lyon et de !a Loire

należy zachować przezorność a może nawet i większą 
w kościele OO. Dominikanów, w Którymto kościele je s t .
jeden tylko wychód, i to tak przykry, że w razie naj* K a f a ę f r n f o  \u  U n ^ p ip lf)  KPZV7fl
mniejszego ścisku, pewna nastąpiĆby mogła kata-1IVtlltlbU U ,d  W ^O S U ieiB  d g O  IM Ł yZ a.
strofa, a zwłaszcza, że cźęste nabożeństwa odpu
stowe w tym kosciole zgromadzają bardzo liczną I Doszły nas w pierwsze święto Bożego Narodze- 
pubhczność. Jeden z takich główniejszych odpustów nia wieczorem dwa telegramy z W arszawy ow y- 
przypa a w asnie w sam Nowy rok. padku nieszczęśliwym, zaszłym tam tegoż dnia
r.™ Szymanowska, wdowa Po ś. p. Maury- w kościele Sgo Krzyża w południe. Ogłosiliśmy
y Szymanowskim, właścicielu dóbr Słociny wRze- Jte telegramy wczoraj rano, aby zapobiedz rozlj-

W a r s z a w a  25 grudnia god. 7 wieczór.

Nieszczęście bvłoby przybrało jeszcze groźniej 
sze rozmiarc, gdyby nie przytomność organisty kć> 
ścioła św. Krzyża. Na okrzyk „pali się,0 organi- 

a p. Hordziewicz, wyjrzał z chóru, widząc sz* 
ony popłoch i gwałtowne parcie się tłumów do 

drzwi, zaintonował gromkim głosem Święty Boże, 
Święty mocno, Święty nieśmiertelniy! Tłum zaczął 
się wstrzymywać, padać na kolana i wtórować 
śpiewowi.

Szpital św. Rocha jest w ciąełem oblężeniu 
i r zez  tłumy ludu. Do drzwi cisną się ciekawi, lecz 
lolieya i żandarmerya nie dopuszcza wstępu.

Wiadomość o uduszeniu hr. Aleksandrowiczowej 
sprawdziła się. Ją  pierwszą przyniesiono do szpi
tala św. Rocha.

Op ócz tego skonstatowano i rozpoznano ciała: 
Jadwigi Frey córki b. lekarza b wojsk polskich 
lat 20. Stanisławy Wolskiej lat 12 córki agronoma.

Dotąd już sprawdzono 28 trupów w szpitalu św. 
Rocha i 4 w szpitalu Dzieciątka Jezus. Oprócz te
go wielu jest poranionych i stratowanych.

Z nastaniem zmroku rozwścieczony fu m  rzucił 
się na sklepy i mieszkania żydowskie. Całe Ordy
nackie, ulica Szczygla i Wróbla, ulica Bracka, Wi
dok, Grzybów, Żelazna Brama, Nalewski, wogóle

żoub j(,k * starożytnych popiersiach rzym
skicb. Owa! warzy jest podłużny. Broda za 
myka trójkąt lin; otwierających się w szerokiem 
czole. Rysy . warzy mają coś antyku, w ustach wy
raz filozofa greckiego ze szkoły stoików. Nowoźyt- 
aem jest tylko- czoło podniosłe i oczy pełne życia 
człowieka nawych :zasów. Przysłaniają je złote o 
k u ia ry .  Z po ze deł błyszczą źrenice takim og- 

jniem, jak świec: przez oko lampa. W ustach obok 
dun r wY"ftz beiLsc chrześciańskiej. Znać że to syn 
wielkiej sprawv zwyciężonej!"

Twarz wychudła i blada,jakby do serca zbiegła 
wszystka krew. Na wychudłej, arystokratycznej rę
ce, jakby z kości słoniowej,pierścień biskupi. O ó l-  
ny wyraz wskazuje umysł podniosły, który opuścił 
w toj chwili pracownię i rzuca ludziom błyskawice 
Jest tam piętno starej rasy. W oku młodość i nie
me *iadów walki codziennej. Można tćż powiedzieć 
m ów iąc  -  N u n cy u szu ^że  życie jest walką każdej 
godziny ze śmiercią*.

Hotel nunc; ry naprzeciw mostu Almy łączy  
poważny zbytek p łata z urządzeniem pełnem sma- 
ku M‘ idy Nuneyusz — bo młodość tu względna, a 
jest on ; ajrałcdszym z swych poprzedników na 
e n ■"=: . 0  paryskiej, sam urządzał swe apartamen
tu. Panuje w aieh temperatura cieplarni, wymaga
na stanem je t zdrowia. Leon XIII żądał od Nun- 
cynsza przyrzeczenia, że nie będzie celebrował 
w Kościołach. To t. imaczy, dla czego publiczność 
.t.k m« o widuje Nuacyusza. Mons. Czacki, którego 
'  yjątkowe i wielostronne zdolności ocenił zarówno 
I ius iN ’ak Leon XIII, słynie także z wyjątko
wego aaru rozmowy. Rzuca on słowa pełne z ak- 

włoskun, Słysząc go rozmawiającego

odgaduje się ukrytego wielkiego oratora. Poznaj, 
się męża słodkiego a pełnego hartu, który powie
dział: „bez słabości, ale bez prowokacyi, gdyż to 
czego bronię nie należy do mnie, to jest własność 

oga . Nuncyusz Czacki to znakomity dyplomata 
ale więcej jeszcze ksiądz niż dyplomata.

Nuncyusz walczy ciągle z przeciwnikami papie
stwa, ale wie, że Bóg nie pomaga tym, którzy 
spuszczają się tylko na Pana Boga. Pracuje dzień 
1 noc. Często rola pośrednika i rozjemcy podobna 
położeniu ziarna znajdującego się między dwoma 
kamieniami młyńskimi, sprawia, że on jak to ziar
no czuje się zgruchotanym. Ale jak ziarno biblijne 
odradza on się ustawicznie.

Gdy powietrze jest łagodne, jedzie on na spacer 
1 przechadza się pieszo otoczony kilku duchownymi. 
Poznają go łatwo po wielkim kapeluszu rzymskim, 
obojczyku w miejsce białego kofeta francuskich 
księży 1 po majestatycznym płaszczu rzymskim. Za
uważano, że na 20 osób, które spotyka, 19 mu się 
kłania. Zwłaszcza żołnierze z wielką przyglądają mu 

ciekawością i uszanowaniem i salutują po woj-

M śtsn  meeo

emu przedstawiciela Papieża.
Do tego portretu obcą skreślonego ręką — do- 

z naszej stroDy kilka wyjaśnień.
nrod7ontlmieriZ Czacki Jest wnukiem Tadeusza, 

Z! ° y  W J?łynnym Porycku w r. 1834, wychowa
ny przez matkę x domu ks. Sapiehów— w młodym 
wteku opuścił kraj i zamieszkał w Rzymie dla ra- 
. inku zdrow ia; szukając cieplejszego słońca nie 
przewidywał nawet, że otworzy się przed nim wiel
ka droga czynn 1 wysokich stanowisk. W owej e- 
poce spotkało się w R*ymie grono najznakomit
szych umysłów 1 najpodniośłejszycb serc, jakie

posiadała Polska. Zygmunt Krasiński. August 
Cieszkowski, Władysław jenerał Zamoyski, Jerzy 
Lubomirski i kilku innych tworzyło ognisko nmy- 
słowe, jakiego rzadko spotkać. Młodziutki Wło- 
azimierza Czacki Mirem zwany, mimo różnicy lat 
niezmierną bystrością i przymiotami serca stał się 
ulubieńcem, Benjaminem tego zastępu mężów doj
rzałego już wieku. Z licznych stosunków przyja
źni z najznakomitszymi ludźmi pokolenia niech 
nam będzie wolno wymienić tę , która hr. Czac 
kiego wiązała bezpośrednio z naszym dziennikiem 
długoletnią przyjaźń z ś. p. Maurycym Mannem 
opartą na wspólności zasad i pewnem pokrewień
stwie usposobień, na podobnych właściwościach 
wykwintnego dowcipu, żywości wrażeń połączo
nej ze stanowczością i niewzruszonością przekonań.

O powołaniu do stanu kapłańskiego* opowiadał 
nam jeden z przyjaciół domowych i powierników 
następujące szczegóły.
• S  i 1’! 0 Czacki mieszkając w pałacu swojej 

ciotki Zofii z hr. Branickich ks. Odeschalchi wi
dywał w jej salonie wielki świat rzymski, co mu 
nie przeszkadzało, mimo ciągłej choroby, z naj
większym zapałem oddawać się studyom, w któ 
iych nauczycielem teologii był mu X. Pedacci 
dzisiejszy biskup w Tivoli. Nikt atoli nie wiedział 
oprócz najbliższych, że studya te teologiczne były 
irzygotowaniem do stanu duchownego. Tajemnica ta 

mogła być tem lepiej zachowaną, że niemoc fizy1- 
czna zdawała się go czynić niezdolnym do neł- 
nienia funkcyi kapłańskich. Wiadomo też, że trzeba 
było osobnej dyspensy Piusa IX , aby hr. Czacki 

wy^więconym. Dla świata, domowników 
służby tajemnica dochowała się do ostatniej

chwili. Powróciwszy z Watykanu hr. Czacki je 
dnego razu, ogolił zarost i tonznrę — przywdział 
suknie kapłańskie, które sam przyniósł od krawca 
jakież było zdziwienie służącego, gdy wróciwszy 
ż miasta zastał swego pana leżącego na kanapie 
w sutannie księżej, zajętego pilnie, jak  zwykle 
pracą.’

Zostawszy księdzem marzył o tem, by się poświęcić 
wyłącznie obowiązkom swego stanu, odosobnił się 
i o ile zdrowie pozwalało, spieszył do kościołów 
i spowiadał zwłaszcza młodzież.

Znany atoli bliżej Piusowi IX , otrzymywał od 
niego ciągłe wezwania i polecenia — wnet też u- 
żyty został do mozolnych prac w kancelacryach 
papieskich. Pracownia jego w pałacu ks. Odes- 
chalchich na placu dei Apostoli stała się punktem 
zbornym najznakomitszych prałatów rzymskich i 
miejscem wielkich dyskusyj w sprawach Kościoła 
powszechnego. Codziennymi niemal uczestnikami 
tych narad bywali tam Mons. Franchi, późniejszy 
kardynał sekretarz stanu, kard. Reisach — nie je 
dnego tćż z młodych duchownych X. Czacki od
krył i drogę mu usłał, że tylko wspomnimy Mnsgr. 
Jacobiniego, dzisiejszego kardynała sekretarza 
stanu.

Gdybyśmy ośmielili się zapytać o uczucia we
wnętrzne, o to, co tę siłę wyjątkową Nuncyuszowi 
laryskiemu nadaje — z zadziwieniem przekona 
libyśmy się, że ten dyplomata, ten książę Kościoła 
rzucony pomiędzy radykałów i bezwyznaniowców 
piastujących ster Francyi, obcujący z nimi i uro
kiem swej postaci wstrzymujący ich zamiary, bły
szczący dowcipem, zadziwiający zręcznością, poje
dnawczy i podbijający wszystkich — o niczem

innem nie marzy, tylko o ciszy kapłanów.’”"? za' 
wodu. W listach do swych przyjaciół wyraża on 
ustawicznie tęsknotę za tą cichą służbą Boga i 
ołtarza, skargę na konieczność burzliwych walk i 
obowiązków światowych dyplomatycznego zawodu, 
z których jednak wywiązuje się z taką świe
tnością.

Stanowisko Nuncyusza Czackiego w Paryżu jest 
tem trudniejsze i boleśniejsze, że spotykało się 
zrazu z żądaniami, a później z niechęcią tych, 
którzy za nim stać i iść byli winni. Wielki świat 
katolicki i legitymistyczny, którego przedstawi
ciele nie umieli w Zgromadzeniu narodowem bronić 
zasad skutecznie i ratować kraju , świat ten spo 
dziewał się w Nuncyuszn znaleźć wspólnika i na
rzędzie swych złudzeń, błędów i swej nieporadności.

Inną obrał drogę Nuncyusz i dla tego zmuszo- 
szonym był odsunąć się od tych sfer, z którymi 
go łączyła wspólność zasad, stanowiska i wycho
wania. Natomiast na polu towarzyskiem zbliżył się 
do obcych sobie żywiołów, do obozu nieprzyjaciół 
mających władzę. W stosunkach tych zdobył sobie 
taką powagę i wpływ, że mimowoli musiano się 
liczyć z Nuncyuszem.

Dziś przekonano się na drugiej stronie Sekwany 
na przedmieściu St. Germain, ile Francya kato
licka zawdzięcza Nnncyuszowi.

L. D.
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gdzie tylko spostrzeżono szyld żydowski, rzucano 
się, rozbijano drzwi i okna, wyrzucano na ulicę 
towary, pościel, obrazy, pudelka cygar i t. d. Na 
Ordjnackiem walają się po rynsztokach potłuczo
ne zegarki, różne części garderoby, kożuchy. Roz- 
namiętniona tłuszcza nie da sobie robić żadnych 
uwag. Jakiegoś przyzwoicie ubranego mężczyznę 
potłuczono i zbito na ulicy Brackiej, za to, że na
pastującym ośmielił się zwrócić uwagę na niestó

„gody i zachęcają ludzi dobrej woli, aby wspól- 
nemi silami przeszkodzić złemu.

stać

sowne postępowanie. , .
Cały garnizon warszawski jest pod bronią 

Dzielnice zamieszkałe przez żydów, obsadzone są 
woiskiem. Na Krakowskiem przedmieściu, lam ce, 
Sewerynowie* krążą silne patrole żandarmeryi i 
policyi. Zdaje się, że energia władz zapobieży dal 
szym ekscesom. Dotąd zaaresztowano kilkadziesiąt 
indywiduów podejrzanych o współudział

W a r s z a w a  25 grudnia-

nh

Ranni leżący w  szpitalu św. Rocha:
K o p c z y ń s k i ,  uczeń gim nazjum , lekko ranny,
K o ł a k i e w i c z  Albin, lekko ranny, W i l d t  Wi
told, lat 70 kontnzyowany, N i e m e s k i  Stanisław 
ioga złamana, T a r c z e w s k i  Stanisław, lćkko 
•anny, W a r s z u l e w i c z U e k k o  ranna, F l o r t i e -  

w i c z Anna, ucho oderwane, S m o l a r e k  An oni 
lekko ranny, R u t k o w s k a ,  lat 30, cięż o po u 
czona, Z y g a r d ł o w i c z 1, lekko ranna, . arc z i  
c k a  Marya, obie nogi połamane, W i s ł  o w sk  
Mieczysław, uczeń gimnazyum, ciężko ranny, o 
ty a l  s k i syn stróża, lat 9, ciężko ranny, z e 
c h o w a  Andrzejowa. wyrobnica, lekko lanna.

Do sznitala Dzieciątka Jezus przywieziono pięć 
kobiet i trzech mężczyzn. Z tych cztery kobiety 
zmarły. Kobieta, która żyje, nazywa się Pikel Ma
ryanna i jest ciężko ranna.

Ranni leżący w szpitalu Dzieciątka Jezus na
zywają się: , . _ , , T

K o w a l s k i  Franciszek i P e s c h k e  Ignacy,
obydwaj bardzo ciężko ranni

Lista z a b i t y c h ,  których nazwiska sprawdzono,, z
w szpitalu śgo Rocha: I -  *

K u b i c k a  Bronisława, R ó ż y c k a  Ju lianna |0 nieszczęściu jakie się
T  
b 
k

Garstka burzycieli porządku spółecznego* może
ie sie przyczyną wielkich nieszczęść dla całego 
1 . - i  i ■  ..i___ cip wziaelarodu. Ludzie uczciwie myślący powinni się wziąć 

za rece i zażegnać groźne niębezpiecZenstwOi 
Wobec zaburzeń ulicznych, katastrofa w koscieie

żniejsi z obecnych nie podnieśli zawczasu głosu 
wśród lękliwego tłum u, aby wstrzymać popłoch. 
Z drugiej zaś strony przyczyniło się zapewne do 
tego nieszczęścia niestosowne urządzenie drzwi
kościelnych, które, jak we wszystkich kościołach,
zamykaja się na wewnątrz, a przeto w razie na
tłoku ku nim, są zatarasowane tłumem naciskającym 
je. Godziłoby się również zaprowadzić w kościo-

czny rozmaite rupiecie. Najwięcej ucierpiały sklepy 
na ulicy Furmańskiej, Browarnej, Tamce, Ordyna- 
ckiem , Wróblej, Solcu i Czerniakowskiej. D a - 
szemu zniszczeniu przeszkodził oddział wojska z li
tewskiego pułku. , .

W innych dzielnicach miasta powtarzały się ie 
sceny więcej sporadycznie. Z cyrkułu VII wol
skiego nadeszła o godzinie 9ej następującą urzę
dową Wiadomość: Za Żelazną Bramą niewiadomi

b r o w s k i e j  a  pnestrzeni od K U l e  J >  1 k
s za .  Ci panowie konferowali w tym przedmiocie 

komitetu ministrów, ministrem finai -

sem kordisyi kolejowej jenerałem br. B a r  an  o 
w em  i wszędzie otraymah z^ ew n iem e przje -

kaplicy pa c m e „ W / , » w , a k o w s k i r a * * .  « ’ k o ie io j  C a łe g o

natychmiast rozpędziła polieya.
zamieszkałych wyłącznie przez

pewnością uazą puc..v»«a --------,   . Jzi to tak dalec& z przepełnienia, ile raczej z brą - 12y a°w , reicowwuie i Z U''
lewać oliwy do ognia. | ,  nr- e ;^  wolnych i stad, że wszyscy cisną się dze spokój nie został nicz

c:iri.,flti nlvnfl obficie redakcja Kuryera war-jku przej . , r . , • ’ • I K un/er W arszaicskt pisze,
Bi w S »  Ł a  12M  rubli. L »  * " * ■ " >  koS™ »a' F o d 'c is ikiem  wrażouiom piszem , te r iów a...

W tei chwili miasto wygląda jak jeden obóz. I Klęskę dnia wczorajszego dotkliwie uczuli wszy
Co krok patrole, na placach stoją bataliony gwar- Godzina 12 niedziela. nolievi scy  mieszkańcy Warszawy. Mówimy w s z y s c y
dyi pieszej, polieya cala w ruchu, lecz to wszyst-) W środków b e z - 1gdyż pod tym względem niema wyjątku. W uczu
ko nic pomaga i żydowskie sklepy * 
ciągli rozbijane. Widocznie panuje z 
radność i niema dobrze obmj’ślancgo

r go poparcia Projektowana zmiana kierunku prze
dłuży linie kolei o 15 wiorst me wymagając je-, 
dnak zwiększenia kapitału
wano, że dochód kolei urósłby jeszcze w przecię
ciu o 60,000 rubli rocznie.

Telegramy własne „  Czasu.

nowstrzvnifliiia rabunków. Każdy (IZiaia pa swoją iucj ™ r * * v  7~~ ~ ~ V 'n ” n 7: i ,u ™ „ ,w      „ . . . .
•ękę i skutkiem tego panuje chaos i nieporządek. | po rabunku^, ^ e d y  wMystko^się ^ u s p ^ ^ dg | w Warszawie, jak w każdem większem mieście1 MUUUłiM , II — Ł * ł * 1 I W W (trSuw ,, łv |1-- _ _    ^

Dzielnice zamieszkałe wyłącznie przez żydów, I z rana o 11-tej pojechała do *eg°G ój. znalazła się drobna stosunkowo szajka łotrów,
Dzielnice zain _ ,  j ,  • - • ------ złożona z Ludwika K rasińskiego,G ór' kfó * gnęjj korzystać z przygnębienia, jakie

. a .  DO J r ® npror.P n>e-iak Nalewki Sto Jerska. Pelcowizna, Szmulowi- putacya, złożona z Ludwika ra „ , „  którzy zapragnęli korzystać z przygnębienia, jakie
in a  zupełnie wolne sa od napadów. Na Pradze skiego, Szymanowskiego, Natansohna wszystkich ogarnęło, ażeby podbudzic pewne mę
żna, zupełnie - I tej pory rezultat niewiadomy. Dziś_o godz. 4 tej | nrrrjjia7nfx nsnosobienia niektórych warstw ludnościniewiadomy

L w ó w  27 grud. (§§) Wiadomość, że namiestni
ctwo odpowiedziało na uchwałę sejmową o 
trvk»ch żydowskich w ten sposób, iż nie-m a  
dńych nadużyć, jest zupełnie fałszywą. Na uchwa
łę tę nie nadeszła dotąd żadna odpowiedź rządu. 
Ostatnia odezwa namiestnictwa w tćj sprawie do 
Wydziału krajowego wystosowana, odnosi się ao 
petycyi Merunowicza z r. 1880 i nadeszła w pa.

jeszcze rz,d  mógł p ow »jS  je- 
kiekolwiek postanowienie o uchwale sejmowćj.

r » „ ż  27 grndnia. Hr. C o r t .  ^ o p u s c ^
sadę posła w Konstantynopolu
nosła w Paryżu. Donoszą z Rzymu, że teraźniej
sze stosunki ks. Bismarka do Watykanu budzą

Kilku wichrzycieli chciało rozbić wczoraj sklep I rano zaczął się rabunek na,  ubX ; W J « 3 n V  lu-1 P ™ ciw^ °  dr*uSim- W piep0.rz.ądkac\ łtJ c b I niepokój we Włoszech w wysokim stopmm Gam-
Nalewkach, lecz znaleźli silny opór w żydach I szerzył się po

. I przyjazne usposobienia niektórych

rozbiegli się- . .
Dziś po południu na ulicy Karmelickiej, 8mo-

dność zamieszkałych. Wojska dużo, ale zachow j handJe . gkłady prze7 żydów utrzymy-1 ofiarach RiDgtbeater. , ,
się zupełnie biernie. , wane, grali główną rolę wyrostki, ulicznicy i z o- IjO I, ł ł y l l  27 grudnia D aily Telegraph donosi,

5 Nowolipkach rozbijają sklepy. W m agazy-| Chodzą pogłosk i, — me stwierdzono Je(ma dzieje z rzemiosła albo ludzie, do których najle- dczag 0bchodu św. Jerzego odkryto zamach 
nip nk^ ć wvbito wszystkie szyby tychczas że na Grzybowie słyszano tom endę rot iejJzagtósować się daje przysłowie, iż pragnęliby *  w ulicy ;iKarawannaja“ , który miał h ^

syjską, dowodzącą tłumami rabusiów. L ić , w mętnej w odzie. [wykonany w ujeżdżalni podczas przeglądu woj-
Godz. 12'/*. W tej chwili rabują  ̂ n a "lic- ',,^ I  Owóż mamy to szczere przekonanie, iż fakąl ^ Sniakowscy zostali świeżo aresztowani. Poli-

nie okryć wybito wszystkie szyby
Gdzie tylko mieszkają katolicy, wszędzie w o-

...............    Bezradność rządu ogromna, w s z y ty  zdolne sa w jej ł

"  H a i e  P,yWatoV “ P U  fana^cińi, nienawiścią^ powodo
„ p i *,-1 w ieśćlabv Warszawa stanęła na równi z Lh Iw»a. Bi« nie dniaZapewne telegraf doniósł jn i do Krakowa wició aby Warosawa stanęła 

. . . .  stal0 WMOraj f  Warsaa- się^wdąż^pogło8ka^,^że^ w ^ ? ak tó r iy ^ ™ b n ^ n iem jp ^ p ia l^ w a rclio łó w

. wać się nie dająca. Widzieliśmy w takich wy- 
J p a d k a ch  rzemieślników, prostych wyrobników na- 

I -L L^Aunn rw ohim^oni PTT1 Dnł PD1 Jł.11 w a rc h o łó w  11

Telegramy biura koresp.

_____  w W arszawie, ale jego
pozwolił rabować dziś do go-

U i c d c i i  27 grudnia. Cesarz zwiedził dziś

licznych, pragnących naruszyć spokój j |  S J q /̂ ?TamiełltnLka^Marta,3 w^cebSrmistr7.a,, i w y
prawo własności. Odwołujemy się więc do j I e g ,  0brany<4 środków ostrożności,
większości rozważnej, rozumnej i zdrowo myślą-j raził zadowolenie z o^anycn srou^   w;plkirn
c e T ^ n a  odczuje słowa nasze. Kradzież i rabunek! F u l d a  27 SrudQia'n Tol pra-  

norriH7eniem naiświetszycb praw Bo-1orszakiem honorowym p rzj^ y^ tu w ^ oraj oapra

D iritto  z napisem: 
stawia zasadę, i e

W *

zaś naszego społeczeństwa jesi zuruvvjiu ■ n p anieża nie zasługuje na roz-
nadzieję, Ł  z obnrzenien, odrzne, p o k M ze ... tego U n c w a n r . ,
rodzaju.

Za dnia dopiero można
Szkody przez bandy rabusiów, la m a a , 1 *.““7’ b T ffT n„bś z rodziny 'rozpaczliwe Krzyui,

, i,He, Wróbla, Solec, woętóle c a t .  ^ r a d a l t . k»?» '  f  [ 7 ’ 6,  J U w * -

jrza- 
bardzo

nów.

biór, gdyż sprzeciwia su  . . .
podległości i wolności Włoch. Dałej zas 
Zdaje się, że Niemcy pragną wspierać Papieża i 
jego roszczenia, ale ten wzgląd, iż wszjstK^  ̂r 
co wzmacnia papiestwo, osłabia cesarstwo Niem e 
ckie powinno rozwiać obawy Włoch. Bismark chre 
Papieża, któremu mógłby « ę  obronić, a Jesbpojrze-

T e l e e m i n y  z b o ż o w e  G azety Lu>omki&. I b^zawładiiąć^nim ; ale też' i Włochy pragnęłyby 
t n o   w u d ń i '  12*25 do i A(1nowiedzialne

Nadwifila przedstawia iedne w S k a  I wynczzcnic^.idlaWck S z K  p ^ K ' t o  &t % . S | |  GOSPOdarSlW O h a n d e l  I p i M p t .

głąby w y r ., • , cudze mienie i bez litości | szynki i dystrybucye tytoniu. | ------ -------- - |q .  d0 u*— zfr.; jimtuiuum w  ««*. - -  -  i oez uszesei un.u uio — ------ j„
rozpasany rzucał się n I yjjebawem hasło dano w całem mieście 1 , , . . \ 7«hitvch L łr- owies od złr. O— do 0*—  złr.; — °^owlta podległości Włoch, a następnie o to, aby zasadę
tłuki i wyrzucał na ulicę- _ ? „ „ Ałłia. maitych punktach powtórzyły się te rzeczy aż do Razem więc (godzina ^  * J ' ’10 OW liter procent od 32 25 do 32 50 złr. -  £wiem hności monarszej i państwa świeckiego za-

mtr°le wiesze i | rtflAb 9fi -  chorych 27 (niebezpiecznie 5 ) .  jnr. 1U,WJ iu «  P ^   ̂ (na jegień) od bezpieczyć. Trudne to z a d a n i e ;  godne Bismarka
, , 10.00 do 12-34 m T, rzepak (sier.-wrze.) od — U Włoch. Między stratą wszystkiego albo zyska-

wielu I Nie przyszło do krwawego starcia, a ien ie  m eu .,. W s_ółczucie publiczne dla dotkniętych klęską złr. _  B e r l i n :  pszenica żółto 2 1 9 - -  L iem w8ZyStkiego wybór nie może być wątpliwy.
t y * “ i""̂ I'ViItpj'-' chlbdnei Siennej, co będzie dalej. Dziś (piszę to o godzinie 9 rano), objawia gię bardz0 gorąco. L ^ ,  złr.; spirytus loco 57-50; olej rzepako P e t e r s b u r g :  27 grudnia. Goniec urzęl  /

“ S t  s ^ k i  S r o S i ;  a wódka wylana.Jsłychać iż zaburzenie fr w a ^ sz c z e . Ale o^w iam y I . ^ j k h d * .  któw d o - l ^  J#1 g ............ ---------------------------------- ---  1-«-»■ r0zbaZem ’ 23

i z dnia 23 grudnia — W i e d e ń :  pszenica 12-25 d o j mieć p apieża odpowiedzialnego. Id ziezatem  o to, 
12-75 z łr .fży to  od do - —  złr.; jęczm ień L by odpowiedzialność Papieża urządzić skutecznie
0—  do 0-— złr.; kukurndza od złr. 0-—  do 0 —  bez uszczerbku dla zasad narodowego y

w ^ ystk ie  „ b S o S 1 l6“ y a, i I t y c Ł a a ^ o d ^ n T S t a ^ w  “ V ) , w  IS - . - “ z b ! " - ‘P a j y  1 1 m j j  Ś i y
Oprócz szynków in n eJk lep y■ n. nli I zadepfan0 Da śmierć, ze dwadzieścia leczy się po Redakcya Kuryera W arszawskiego  rs. 50,_ J W. | , R9» r  ”  ’ — ----------*-------------------------------- -

S n y .  Wogóle cała szpitalach i umiera. Pogrzeb tych ofiar■ bę radba tajny Ryżów, prezes cenzury warszai

W arszaw a przedstaw ia dziS obraz m iasta z t o J c h w i l ,  A X U  ??.. " • =  ^  ' 5 ^ ? ! ' .

Na Marszałkowskiej i T ZSZ P o^ rz*  tych ofiar’ ^ 1 ^  ^ ^ ' ' c o n z n r y
rm,lv powtarzał,■ s.ę te same sceny. zatraaiaj ,c ą w kier,raka f  T o ? P  , Leo. r i t o r  O a ze t,
Warszawa przedstawia dziś ob , tvik0 1 względem żydów. Bóg wie, na czem się to skoń' Dr p a s c h ę  rs. 5, Mathias Bersohn
bardowanego i zrabowanego. y  yp* I j t  ^  pierW8za wiadomość, jaką kreślę P0 I Stanisław Kaczkowski rs. 10, Tratowany
ulice i place wolne były od .^padów^ sHrnłJ S s 7n?e sam jeszcze w pierwszej chwili niezna- £  ° ’cit O s o w s k i rs. 10, J. G Bloch rs. 1,000, pszenica

Polieya wraz z wojskiem i ten d arm em  starała ^ cszm e^ i“. “ z S ó w ,  ani sprawdzić ich n ie m o - p s .  °rg g O W ł .  Bogusławski rs. 1, A . | ________
się przeszkodzić rabunkom, łecz pokaz ^  q, J Widzja}em naocznie z 8 do 10 trupów, 1 KelterJrs. 5 Szymon Dawidson rs. 5 , Maksymi- 

° “łnh'‘ działała. Wojsko mei miało■ rcm . ; .  fem z kilkanaście sklepów porozbijanych na ulicy Rajchman r8. 5, Maksymilian Fajans rs. 10,
aresztowanie po | . okolic Co d alej, me omiefizkam ^  g  Gordon rs. 25, Daniel Dawidsoncia broni, a rozpędzanie i 

gtrzymy 
Zdawało się.

wstrzymywało ^ n/ f dzis;eis7yni rankiem skończy | napisać, choć zapewne i pisma obszerniej doniosą, j -  ;5y YIenryk Śliwieki rs. 1.
’   i—j. 71DV rn7-1 Razem rs. 1203.

Ostatnie wiadomości.
Słynny publicysta

K . r . .  — W i e d e ń  27-go gradrn. 2  g f c  
3 )  minut po poi Bunt. p .p iu r o * . 77’W. -  
srobrn. W -  -  Bunt. z lo t. Ł2 65. -  6% &m- 
ta złote węgierska 120 — . —  Losy i  roku 1860 
133-25. —  Akcye Bankn Narodowego 841 —• —  
Akcye kredytowe 858-10. — Londyn 118-85. 
Dukaty — — • — Napoleony 9-42.'/̂  —  Lombar-

tTk- 'Ł beczkrićtóre *sie rozbijały na bruku i ulica I przekonywa, iz jaa ramiej T  O koh  g o T ^ ^ T p o  południu tłum , jakto rady głównego zarządudo ją iraw  prasowych,
telki i beczki, k - ■ zarzucona sprzętami, wnych przyczyn był popłoch. Sam n ^ . odczas świąt się zdarza, podchmielony, a więc - •
cała zalana jest wódką i i  r, or,n, +G„,; ,.n,  | no.n;fl mim0 szybkiego rozpościerania się płomieni | poaczas^ ^  Ttainienrawdooodobmej-

Ł w o w s ^ r a S e j  1 7 6 - .  -  Akcye ^ e i  
_________  . węg pół.-wschodn. 168 50. -  AnglojBank 148-25.

tów przypatrywało się rabunkowi i t- . ?a głabi deńgkim‘ Einqteatrze zwiększył trwogę w kościele ciągnął do nemi u^cz 

n i ^ V 5 f e l 1 C K  » £ ; K i'k " l? w ię,« k n y ,k ta  n .  okrzyk * « ! >  Z j £ Z L Z  i i

Z
lecz

Czerń hula /.uwzięcie i jeżeli me tylko'znaleźli śmierć lub odnieśli
nadzwyczajne^ środki dla Pos1cr° ^ ien ‘ ? rzy tłoczyli się ku drzwiom. Ż

dzieci sa trwożliwsze, największa 
jest po ich stronie. Ubolewać należy, że

domo gdzie doprowadzi rozpasame.
Dziś rano wyszły nadzwyczajne dodatki do 

tejszych K ury er ów. W szystkie przemawiają w im

3 ^ 1 L ^ 4 ,3 5 * £  tut liczba ofiar dragi &atnuj I w a n g r o d z k o  - D , - |

I Ruble 123 8 5 - -  6'°/„ Listy zastaw, galic. 
kredytów. Ziem. 101 50.— Nowa renta papierowa 

grudnia telegrafują, że 194 30 złr. -  4% Renta węgierska 89-65.
: z e w s k i przed-1 — — —

r e d a k t o r  o d p o w ie d z ia l n y  i  w y d a w c a  
A n to n i  J K lc b u lto v a k i.

Kurs pieniędzy i papierów pub!.
A r a k ó w  27 grudnia.

płacą

I

Buble papierowe rocyjskle sa 100 ra.
Bubel arebray obrączkowy • • •
Marki niemieckie sa 100 marek . .
Dukat ważny . . • • • • ■
 .................................
Imperyał ważny • • • • • ’ '
Srebro auatryackie sa 100 so . •
Kupony srebrne płatne *a 100 mt. •

Listy sastawne i  obligi,
Byt połyeska krajowa galicyjska. •
Obligaoye indemnizacyjne galicylaki®
4* luty saat. Tow. kredyt, ziemak. .
6> liaty saat Tow. kredyt ziemak. .
6jt liaty ,  bankn hipot . .
Gs< liaty dłużne galic. zakł. włożę. . _ ...
h< liaty zast. gal. zakl. kred. wło. za 100 złr 
M  liaty saat. Banku hipot gal. s  pre. IW  
f #  listy zast B „ zwrotne za 40 lat
5 >/ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, Brebrem za 100 złr. w. a. .
6yL listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
gaj listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
w  listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5yi listy zastawne Król. Pol.zr. 1869 [ „ 100 rubhl 
iiji listy likwidacyjne Królestwa Pol. I „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210

Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
_ bankn hipot. we Lwowie „ 200
B bankn gal. dla h. i Prz- w Krak; • 200

[Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ............................. * • • ■
Losy miasta Stanisławowa

123 23 
1 52 

57 75 
5 55 
9 37 
9 65 

[100 -  
99 50

101 —

100 50 
96 25

100 75
101 25 
100 —

93 —
102 —  

99 —

124 75 
1 68 

58 50 
5 65 
9 45 
9 75 

100 -

108 -
101 75 
97 75

102 —

102 75 
102 -

94 25
103 50 
100 50

100 —

100 -  

100 -

103 — 
97 75.2 
85 — e

102

103

106 — 
99 — A
86 50 '

316 50 
174 75 
303 —

21 -  

24 75

308 75 
176 50 
313 -

W ie d e ń  24 grudnia 
Obligi długu państwa.

4 ’/»'/• Renta papierow a....................
41/.*/, „ sreb rn a.............................
4'/, „ złota . . • • • • •
4,/1Vi Losy z roku 1864 po 250 złr.
47. .  .  I860 ,  500 .
47. .  ,  1860 .  100 .

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 » 50 ,

Losy Como-Renten . . • •
Obligi indemnisacyjni.

. . . 10 •/, podat

77 15
78 05 
93 70

1122 75 
132 75 
135 50 
173 -  
171 -

77 30
78 20 
93 85 

123 25 
133 25 
IS6 -  
173 5( 
172 —
34 -

7»/.

22 50 
26 25

Owakie . • • • •
Bnkowinilne 
Galicyjskie . . . .
Morawskie • • • •
Niższo-austryaokle . 
Wyższo-austryackie .
Ś zląsk ie..................
Styryjskie . - • •
Siedmiogrodzkie . •
Węgierskie • • - ^ 7 ‘ "
Weeier. z klauz. lob» • . »
K w i g - p o Ł k o W ^ ” ""-) • ■
W  Ju»<* w,gi.irska ó*talm).

Akcye bankowe. 
Anglo-anstryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . »

B „ austryackie . 8U »
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 n 

n węgierskie . 200 ,
Depositen-Bank................................ »
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank................................ 100 .
Verkebrsbank ogólny . . .  140 ,
Wind. Bankverein . . .  .100  „

106 26 
100 75 101 -
100 75
104 —
105 -
103 —
108 —

99 75
88 75
98 50

119 90
97 25

101 25 
104 40 
106 -

104 75
100 25 
99 75 
99 -  

134 25
120 06 
97 75

14S 40
295 -  
277 50 
350 20 
355 —
m  -
890 —

Wied. Bankverei
Akcye kolei.

Albrechta....................  200 złr. bez*
Alfdld-Fiume

849 — 
1142 10 
:155 -  
139 75

149 70
300 -  
278 50 
360 40 
355 51 
293 
895 —|

850 — 
142 80 
155 25 
140

200 5y f  1(174 50 175 - I

Donau-Dampfsch.-Ges. 525 złr. 5 
Elżbiety ■ • • • • • 210 ” ■
Linz-Budweis . . . • * »
Salzburg-Tyrol . . - 200 ,  *
Ferdynanda Nordbahn . 1050 » »
Franciszka Józefa • * ??? * *
Gal. Karola Ludwika . 210 „ «
Koszycko-Oderberg. • 200 » »
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 .  *
Nordwest austr. . • • “W .  »

- L i tR  ono ’ *R udolfa......................... 200 » •
Siedmiogrodzka I • • • *
Staata-Eisenb.-Gesell. . 200 .  .
Sfldbahn (Lombardy) •
Theisbahn (Cisańska) •
Węg. gal. Lupkowska.

„ Nord-Ost . •
.  Westb. Stublw. .

I płacą jłkdaj» 
>73 — 575 -  
n7 50*217 75 
194 25 194 75
186 
2567 

194 75 
07 25 

148 -  
175 26 
282 —  

258 75 
174 25 
169 75

200

Listy zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk-R-lat 
5'/, Boden Credit allg. złotem p^tne 
5  ii .  papier. 83 lat
6•/', Tow. kred”, krakowskiego 18 lat 
7'/. Listy dłużne Włość. „ ,
6V,f Towarzystwa kredyt. ^  g(. ^

4 'l, feal. Tow. kred. ziemsk. . • • • 
5*/, Gal. Tow. kred. ziemsk. . • • •
cu, nowe 37 lat
0 '• » *• a  . _6*/, x Bank. &pot. lwów.................

5 7 ,  Bank a u s t r .  węg. ( Ń a t i o n a i . )  wal. a. 
57, Szlasko a u s t .  B o d . - K r e d i t - A n s t a l t
57.7, I^ęg. ogól. B o d .- K r e d i t  34 la t
57.7, v Boden K r e d i t - I n s t i t u t . .

P riorytety  kolei. 
Albrechta. . . . . • ̂ 0  złr. 57.
Alfóld-Fiume . • • • 200 .  *

„ Em. 1874 „ 200 
Donau-Lampfsch. 100 i 200
Elżbiety ....................

.  Em. 1862 . . 300

146 70
250 -  
165 50
167 75 16 S 26
171 75

186 5( 
2572 

195 25 
307 75 
148 50 
176 25 
232 tO 
259 25 
174 50 
!7° 2* 
328 5J 
147 -  
251 — 
166 -

118 50 
100 20

172 25

105 75 
01 50 
99 — 
96 25 

101 25 
|101 25 
101 30 
,103 25 
ilOO 65 
1:101 -

119 -  
100 60 
104 50 
106 75 
102 50

|101 50

96 75 
101 75 
101 75
101 70 
104 
100 85
102 -  

99 50
102 5t

67,
47,7,

94 50 
94 75 
93 25

98 75 
98 75

95 
95 25

płacę ż%dajft
200 złr. 5*  
200 „ »
200 „ .

Elżbiety Linz-Budweis
.  Em. 1870. .

1872. •
Sałzb.-Tyr. 1878 200 

Eoeries. Tara. węg. część 300 „ .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . .  * Itr  

.  wal. austr.. • • »
.  Mor.-Szlęz. linia 1871,72 5yi 

poż. 14 milion. 1872 . »
poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. #

102 30 
11101 25 
102 -

101 50

102 60 
101 00 
108 
101 76

Frańc Józefa Em. 1867 . 200

.1872 800
•

» D3 „
Koazycko-Oderb. . * _• 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 800 

H .  1867 300
* HI ,  1868 300 ,  „

IV ,  1872 300 ,  .
Nordwestb. austr. . • • 200 ,  n 

.  Lit. B. . 200 ,  ,
* * Em. 1874 200 .  ,

R u d o lfa .........................  300 ,  a
.  Em. 1869 . . .  300 ,  „
l  Em. 1872 . . .  300 ,  ,
,  Salzkam. gut. zł. 200 B *

Siedmiogrodzkiej 1 . • 200 .  »
Staatseisenbahn . . • 500 rt.
Siidbahn (Lombardy). . 500 tT. 3)t 

. 200 złr.
Theissb.-Gesell....................  » »
w ,g . g»L 1 - p t o . j j ^  » »  • ;

* Nordost . . . .  300 ,  «
„ złotem . . 200 ,  ,

.  Westbahn . . . .  200 „ «
Em. 1874 200 ,  ,

104 50 
101 -  

106 50 
106 -
105 — 
102 —  

102 -

99 90 
96 75 
96 50 
96 80
94 50

100 50
95 70 
95 -

105 -  
102 -

106 80 
107 -  
105 50 
102 5) 
102 25 
100 10
97 25

16 20 
95

100 75 
% 20 
95 50

102 50 102 85
102 25

99 50 
99 30 
99 30 

115 -
92 — 

176 75 
139 50 
118 50 
101 65
93 50
91 50
92 — 

j ll l  50 
I 95 50

92 75

102 50 
121 50 
99 70 
99 70 
99 70 

116 -  
92 25 

177 -  
130 7o

^Donau-Dam pfsch. .
 .......................
Keglewioha...................
Krakowskie • • • . • • 
Ofner (miasta Budy). •
P a l f y ..............................
R u d o lfa .........................
S a lm a ..............................
Salzburgskie....................
St. G e n o is ....................
Stanisławowskie . • • 
4 V /, Tryesteńakic . .
4’/. .  • •
 ...................
Windisohgrfttza. . • •

Waluty.

42
ołaoę 
40 —

106 l i  6 —
20 24 75
I0V, 18 -
20 21 25
40 41 -
42 37 50
105/, 19 25
42 53 25
20 24 25
42 j 49 50
90 i 25 25

106 127 -
60 65 —
91 i 80 95
SI 88 75

Dukaty w ażn e..............................
20 trankówki . • ........................
Imperyały rosyjskie . . . . .
Funty szterL angielskie . . .
Liry tureckie złote . . . . .
Karki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . ■

l w ó w  24 grudnia.

Akcye Bankn hip. gal. 200 złra 
5'/, Listy zast. Tow. kred. ziem.

5 61 
9 42
9 69 

11 82 
10 71 
58 15 

124 —

aęcaję
41 —

118 — 
25 60
18 50 
21 75
42 — 
f 8 —
19 75 
53 75
24 75 
50 —
25 75 

128 -
67 — 
80 76 
89 25

5 63 
9 43 
9 71

11 88 
10 73 
58 25 

124 25

102 —  

93 80
91 75
92 20 

112 25
96 50
93 25

Losy.

93 75

99 25 
99

5* Donau Reguł. . • 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
3 ^ .  Tureckie
Kredytowe • • • ■

złr. 100
.  ioo 

• 100 
. fr. 400 
. złr. 100

117 25 
131 75 
121 90

4*/,
5y.

n ’ „ włość, galic.
5'/' Obligi indemn. gal. 5"/, podat. 
6'/! * pożyczki krajowej . .

37-letnie. 
Banku hip. gal.

dof

306 — 
100 90 

96 60
100 90
101 60 
101 -  
100 60 
101 —

310 —
101 90 
97 60

101 90
102 60 
103 — 
101 60 
103 —

118 -
132 25 
122 40

29 251 29 76 
;i8! -1182 -

W i n i t w i  23 grndnia.
i mb.lkop. rub.jkop.

5*/. Listy zastawne nowe 1869 r. .
kupon

4*/. Listy likwidacyjne kupon

98 30 
001 — 

85 -  
21 —



K o n k u r s .
L. 3095, •   [3347-2-3]

Zwierzchność gminy miasta Jasła 
o g ła sza  niniejszem konkurs na po
sadę s e k l l l ł d a r y u s z j l  przy tu
tejszym  szpitalu powszechnym, z ro
czną p łacą 3 0 0  złr. w. a. Obowiązki 
oznacza instrukcya wydana przez 
W ys. W y d zia ł krajowy.

P P . D o k to rzy  w szech  nauk lekar
s k ic h . ch cący  kom petować o tę po
sadę , zech cą  należycie udokum ento
wane podania w nieść do tutejszej 
Z w rzch ności gminnej do l O  s t y »
s t y c z n i a  1 § S 2  r .

•Jasło dnia 15go grudnia 1881 r. 
Burmistrz: Przyłęski.

Dr. Leon Kopff,
aiysten? Uniwersytetu Jagiellońskiego] 

lekarz praktykujący w szpitalu 
św. Łazarza, 

ordynuje od god zin y  3 e j  do 4 e j |  
popołudniu. (3 3 8 9 -2 -4 ) |

?)Ia  u b o g i c h  b e z p ł a t n i e .
Ulica Szewska Nr. 6 pierwsze piętro.)

lUWENTUS
zupełnie nidszkodliwy środek do barwienia 
włosów na głowie i brodzie, które już po | 
pier wszem użyciu dostają barwę naturalną [ 
brunatną lub czarną. Cena paczki z opisem 
użycia 4 zir. z przesyłką 20 c. więcej.

Antoni Olmiihl
fryzy er i perfjmer .

poniu, I. Ilabsburgergasse 4 . 1. piętro j
Salon do barwienia włosów oddzielny. 
Pożądani odprzedający. (3385-2-15) j

N z n i t i
w e s t f a l s k i e !
t kdogr. złr. 1-40 westfalski ch?ć7 razowy j 

•' sztuk 4 V2 k.lo złr. 1-50. 
Wszelkie^ gatunki k ie łb as i 

h.JszeK z północnych  IWiemiec.
Codziennie świeże kielskie piklingi tłuste,
4 ndry i szproty, kawior minogi, pomor- 
kii półgęski, Łomary i inne łakocie pole

cą ?a znliczbą A. S lgmann w Wiedniu. 
Neubaugtlrtel Nr. 38, Landel wywozowy i 
dowozowy łakoci, (3391-3 3)

Poszukiwani ajenci dla Austrii-Węgier.I

I

*  u i m . w n u i r '
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku f  

hipotecznego we Lwowie
i  F i l i e  t e g o ż  w  K r a k o w i  e .  C z e r n i o n a  

e a c h  i  T a r n o p o l u
sprzedają po kursie dziiennym 

nowo wydawane

5; listy hipoteczne
Listy te według prawa z dnia l  lipca 18.68 r. Dz. P. P . 

X X X vIi.l Nr. 93 i najn. post. z drna 17 grudnia 1871  r moe.a 
byc użyte do lokowania kapitałów funduszowych, puml'arnveh 
kaucyj małżeńskich, wojskowych, służbowych, oraz i wadyów!

(Przedruk nie będzie płacony). (3097-2 l-J

«■ U rody  28  g ru d n ie  1881.

DER BAZAR
lllustrirte Damenzeitung.

28. J a h rg a n g . P re is  v ie r te lja h r lic h  fiir 12 
re ich  il lu s tr ir te  N u m m ern  in c l. d e r

c o l o r i r l o n  I W o d e n b i l d e r
2 '/2 M ark  (in  O e s te r re ie h  nacli C ours).

B es te ilu n g en  a u f  d iese b c lie b te  und 
w eltverbreifcete M o d e n z e i t u n g  n eh - 
m en a lle  B u o b h a n d lu n g e n  u. P o s ta m te r  
e n ig e g e n . (33 4 8 -2 * 3 )

A S T H M E Duszność, 
chrypka,

.    ■ katary, za
dawnione i wszelkie cisrplenla kana
łów oddechowych ustępują po użyciu 
BURKK LEVASSEURA.

IgiyflE lggiaB

C. k. uprzyw. galic. akcyjny

Bank hipoteczny.
Płatne dnia 1 marca 1882 roku

wylosowane
6° o Listy hipoteczne 

kupony L istów  hipotecznych
wypłaca

K A S A  G Ł Ó W N A  Z A K Ł A D U  
W E  L W O W IE

z a  p o t r a c e n i e m
t y l k o  4 °„ e s  k o n t u .

Lwów 21 grudnia 1881 r. (3358-2-15)
(Przedruk nie będzie płacony). O y r c l i C y i )

Panienki lub osol 
w starszym wieku

pragnące nauczyć się l i r  o j  u  podług najle; ;z<v 
system u, w krótkim czasie i pod przystępnei 
warunkami, mogą pobierać lekcye przy ul. K r 
P n i c z e j  pod L. 157, naprzeciw fotogr. A. Sz 
oerta, w oficynie lewej I. piętro. — Na żąd 
można mieć podług najświeższych modeli fai

M3tuBowan̂ y

Zamówienia na wino
I szampańskie przyjm uje J. A.
Isen w Krakowie. (3 ■ 6

rsłcocd
< o
r s j

o
a a '

^ y  pM w Jriw y, J eże li nu etyk ietach  
zn a jd u je  się  n astępu jący m a k  ochronny.

Wyciąg słodowy z  ziół miodowych 
i karmelki L. H. Pietsch & Coinp.

—  w  W r o c ł a w i a .
gmien.u. chrypce, c ^ ^ e n i^ ^ L y iV p 'ie r ^ o ? '0 *0  zafle-
s n c l m i  p ł u c .  i n l e i y t u  a *  d o
t e c z n i o j  s z y c h  7 i „ |  l e c z n i c z y c h  ‘ WJCąg 3 ° ^ y P k u “

po 2 5 * c tT ^ 0 l' ? ? s,flnar8Zda P° 80« C’’ i złr- 50 c- 1 2 * • ;  k a r m e lk i  wo-eczek po / o  ci. i w  ct. sprzedają w K r a k o w i e  apt. E. Stockmnr n  -
,pod Lwem-; w B u ł r  4 . Rcicllert s p t . w

*  , M - Ni™ cztw,k, Jptek.; w n o b r o m i l „  T  L . Ł ;

I*.... to Maj &TSSSZ i f e ;  ”
dasz' aptek ' « « < ■ “  » * / « . « « . »  l e  Al. Bar-

nerwowe 
użyciu p,1 
D ra ORON

każdej ch w ili
Igułek 

TER

k ie  o isr-

antlBcwwiigłfnySj |
W Paryżu, Skład główny w Aptece pana L evaaseu r, rue (te la Mon naje. tt .

Dostacjnozna we wszystkich głównych a pUktc ti.

o  T W i a l e z i o n y  pPO SZG k Z H M O fS k i- r r o

• ś w ie ż o  n a d e s z ł y :
Hkyhyr  Węgorz marynowany, baryłka 5 funt,I 

?,tr. 3 50 kawior astrachański w bar. 1 funt złr. 1 
I 60, tenże w tar. 2 funt. złr. 3-— maryń. śledzie 
ńaityckie - tnacznym sosie becz. 30 szt. złr. 2’80
tłuste pikhngi w skrzyń po 12 szt. złr. 1 *80, 
homary koron, raki morskie w puszk. 1 funt złr.. 
U20, łosoś w puszk. 1 funt złr. 1'50. rosyjskiej 
osrdvr;’ ■ on. becz. 5 funt. złr. i *35, framus. f 
sa.d-.rjc! w oliwie w puszk. 40 c.

« e r i  Prawdz. ementalski 3 funt. złr. 1-80, wied 
■•er p.wny skrzyń. 12 szt. złr. 1-— fromage d e j
Neutcbatei 1 skrz. 12 szt. złr. 1-60, fromage dej
Hr;e ! krąg 3 funt. z kosz. złr. 1-50. fromage del

hevi-f 1 z 12 szt. złr. 195, fromage de na-

&

losy m. Wiednia losy Kredytowe g |
po Zł. ren. 2  *|s »stempel, po zł reń. stempel.

ap t.

m rów k i,
tnal z n a l d Z ^  1 . e " I . , e  wogóle wrzelkie owady nie-
i a tni e i a  c e eo zala^ , * Pewnością w ten sposób, że zistniejącego zalągu owadów n i e p o m s t a j c  a n i  ś l a d u

rraw dziw y i tani do r.ahycia
' • " " O l u  m a t e r y a  r ń w  a p t e c z n y c h

J. Andiela w Pradze
13 „z u m  sc h w a r z e n  / / u n d “ 1/u s g a ts e  13 (1 3  D o m in i  

k a n e ry a s se  13, 11 K ,t te n g a s s e  11)

P P - J '

dotyczące n lakatv ( m 7 '9-9)

j Za 30 i 35 złr. dostać można bardzo doli-a
I szynę do szycia Howego, Singera lub W heel
I I V. ilsona z 5 letniem poręczeniem we fabrvce Ł 
l? t 'yL  .S szycia P- f- *• • ł - i d l e r  w Wiedniu \
I , ,“n ® hw™ f’r3,fr- 117- Maszyny te odebrano na- 

K K  I Powrót od osob, które zbankrutowały, dlatego sa 
■ iv*' |  jeszcze całkiem nowe. (3212-4-10)

O S T A T N I  W Y N A L A Z E K  

Nfl J DELI KATff IEJSZE

I X O R A
E l ) ,  S * i \ A l  i >

37, B o u l e v a r d  d e  S t r a s b o u b o , 37

P A R I S
M y d ło  I z o r a  n ie ty lko  się zaleca

w y k w in tn y m  i trw a ły m  zapachem , 
a le  nad to  posiada szczęśliw ą w ła 
sność spędzania zm arszczek .

Łagodzi i bieli pow łokę ciała  i 
n adaje  jej połysk m łodzieńczy. Bez 
p rzesady  u trzy m u jem y , że m ydło 
nie posiada rów nego  sobio.

_____________ 11916-27)________________

[Mariazellskie krople żołądkowe
Skutek Mariazellskich 

kropli w nastepnf , oh 
yrzypadkach n!e da sip 
przewyższyć żadnym in 
nym środkiem, a miano
wicie: «  b r a k a  »I»*- 
'y b i  • n iep ri. 
t l e j  w o n i  r. u*: 
hosci lo tą d k o  
b ijan iu  l< n  a •- n 
w zd ęciu , lio ll.n  ii, 
h a  t u r z e  żo ła iik o . 
w ym , p a len iu  zga
gi , tw orzeniu  *ię 
piasku i drobnych  
kam yków  w m octn,

, . u* o e n e m  zgreuta-
•lżeniu się  ślin  w  u stach , żu ł. . /r  
w stręcie i od b ijan iu , b ó lu  <
żeli pochodzi * ż o łą d k a ), kur, « 
•ankow ym  , n ieregu larn en i 
zatw ardzeniu , p rzep ełn ien iu  żoł«-* 
potraw am i « napojam i, cierpień  •< 
flziony i w ątroby, robakach.

oba ra z e m  tylko z łr .  6 ' /% i sferapel.
Główne wygr. 3 5 0 , 0 0 0  złr. w. a.

nu
pc. 40 e. 

Owoc
1 skrz. 6 
złr. 1 60. 
3-60, migi 
1 20, orze 
złr 1-60.

12 szt. złr. 1 ’90, parmezariski 4 let .
• 1*— liptowski (sćr owczy) w puszk.

1 '10, prawdz. schwarzenbers. cegiełka

‘ p o ł u d n i o w e )  daktyle królewskie 
ant. złr. 2-20, figi sułtań. 1 skrz. 5 funt. 
rodzynki z Malagi 1 skrz. 6 funt. zlr.
• ły w łupin, a la princesse 1 fu u t.z łr . 
by laskowe włoskie 1 worek 5 funt.

>, kasztany włos. 1 worek 5 funt. złr. 
1-20. ameryk. orzechy 1 wor. 5 funt. złr. 2-20,
1 orzech kokosowy 60 c.

* * « » '“ 1 w 5 funt. orygin. work, mokka 5 funt. 
zb 130, Ceylon 5 funt. złr. 410, perłowa 5 funt.
■ł w , jaw a 5 funt. złr. 3 60, Menado 5 funt. złr. 
j~ n H p 'a ® l̂lnt- zlf - 3.60, Domingo 5 funtów |

H e r b a t a  i różne: herbata ros. karaw. w 
w oiyg. V, -ant. puszk. złr. 1-15, rum Jam aika 
stary ! ryg. butel. litr. złr. 1-20. koniak stary 
■ u.Djł- !,:if litr. złr. 1-80, angiel. ciastka do herb 
pudełko 1 funt złr. 120.

tIoU(!-'d>?ches Seęfisch-Depot, Wien, Her- 
nn ■ ?, Ottakringstr. Nr. 98.

;cą m zaliczką. Opakowanie bezpła
tne. Towar świeży. (3284-2-6)

i?«ri)n ! jW8Zemu r 9gnlei ‘i ' 1 3 rr0CPnt0Wych książęcych serbskich losów odbytem  dnia 12i?n 
bstopada p a d ł y  g ł ó w n e  w y g r a n e  1 0 0 , 0 0 0 , 1 0 . 0 0 0  i 4 . 0 0 0 ^  fEnlw K  

złocie na losy sprzedane przez nasz kantor wymiany i zostały przez nas zara-
eekontowane. T3402-3-4 |

WECHSLERGESCHAFT DEK ADMINISTRATION DES 

W o l l z e i l e  b 'r .  l o  u n d  1 3 .  „MERCUR“ WIKI. 
lW n l l z e i l e  * r .  1 0  e n d

Bot

i rani owa ne

n i e p r z e m a k a l n e

PŁ A SZ C Z E  NA D E SZ C Z
» gu m ow ą podszew ką,

* m a t e r y j  g u m o w y c h ,
jak równie

z napojonego Lodenu, Sukna i Tiflu,
■< • gólniej d la  m y ś l i w y c h

różnego kroju,
a*e K U R T K I .

) « ■  począwszy od 7 złr. B i  
: Dla c. k, wojskowych w edług przepisanego 

kroju . f2 '32-18)
j 3. W. S c h m e i d l e r .

L eferant Sr. Majt stiit Kriegsmarine,
I Q  1% 1E M , V I I . ,  S t i f t g a n s e  1 Q

Koli Im ar kt 5 . JLt/

R A C Y O N A L N Y M  I  W Y P R Ó R O W A N Y M  L E K IE M

«lla c ie r p iiic j  f i i  na  p inra
"ycier 0 p 5  k a id y m Uk a s D u ,h k o k 'lu s z 'u ,’ c h r y p c e ^ k r ó t k ^ ^ o d c l e  a h°uł T f l  * pP-Z e” , e k ł y m n ie  
AV z o ł z a c h  b l e d n i e .  - ’ 7  k ro tk"T' o d d e „  hu, zaflegm .em u, następnie

p r y  v V h o 'd - .T  *r< i ' i  "  i* '"  a , , l* i o , s k i **.i c h o r o b i e  P r z y c h o d z e n i n  d o  z d r o w i a  jest

syrup wapienno-źelazisty z podfosforanu wapna
aPtekarza Jul. Herbabnego w Wiedniu.

Skutek tego uznanego środka leczniczego zasadza sie na szvb- 
kiem sprowadzeniu dobrego  apetytu, zdrow ego snu i oqolneoo 
wzmocnienia z powodu pomnożonego tworzenia krwi, przyczem 
nstaie osłab ien ie , nocne poty, drażnienie do kaszlu z powodu 
cT«ipTg n ł° ZW|^Imama się śluzu i leczę przez zwapnienie dotknięte 
części płuc. Llćzne lekarsk ie  świadectwa i podziękowania tu- 

J° ikładne obiaśnienia zawarte są w broszurze Dra Schwei- 
zera dołęczonej do każdej flaszki. B "  Upraszamy wyraźnie 
zaządac syrup w apienno-źelazisty Ju liusza H erbabnego i zw ró
cić uwagę na powyższy znak protokołowany. oaonego 1 zwr°-

M T  Flaszeczka kosztuje I złr. 25 et., pocztą 20 ct. wieeej za opakowanie
V Z N A I I A .

U ie lm o in y  P an  J. H E R B  A B  N Y  a p te k a rz  u, W iedn iu

ne zawsze najlepszym skutkiem . W gruźlicy p tuc w pfenvszvm no* JUT  1 ° .

S a l e m 'n a j l e p s z ^ '  w ^n ^b ^ ro żn a  ^ " e m j e f s T r S  m p h n ń y ^ y s T k im  
sym z ozys em sumieniem jaknajlepiej polecić gdyż kto

. Heil. Dreifaltigkeit p rak t' lekarz‘
indiseh-Biicheln bei Marburg 14 kwietnia 1881 r. (anfiu.u ion

,.X l »«"nr!» U'?I II Hi' it Hi'Vt' ‘‘.'iV X ,0,” ‘ 4 POI HEH Ku i/1  * T)v T, J Js llcrbabny« Npiibniią HftifiprMtrHNNP fld
„pod srebrnym O D e m ^ r P ^ k o u f  S ‘ ° c k m a r  - ^  TAVOWIE Z. R u c k e r  apt!
SZCZOWIE M. Niemezewski w B R 7R ^AVAPH n  n  ^  F e,er 1 A- Reichert; w BOR- 
Golichowski; w D R o S r y n  r n  1  ?  I' ,kń .% t ; i w CZERNIOWCACH
w JAROSŁAW IU J  ^ h m  w K m P m i T ^ r ^ F  p P ; l W GU^ * HB 0RA E - 
w KRYNICY H. Nitribit; w MIELOU A P a w U tL  v ‘“ b W j ó Ł W f ”  J ' si(lorowicź 
DYMNIE A. Kaipióski; w S A D O G O R Z ^ R n h U n ^  ii S ' '^llirini: w RA
CZAW .E N. Karaczewski; w STANISŁAWO W.7 1 .  B £ f w D S T lB Y k A O T j" 3 K d L  'W '

Osłabienie mązkie, rozstrojenie nerwów,
utrata soków i krwi, tajne g rzech y  m łodzieńcze i wyuzdania

D r a  W R  U  X  A

proszek peruwiański
lenie męzkle (im poteneya), a  u kobiet nionłodność f -  p  usunąć

sam ogwałtu i nocnych pollucyj &  j e d S  sk itk ó w  fs łab ien ia l p f i k,Ck ^ e k  wyuzdań,

t s f *  t i r

r*m*
1>>*

O p i s  u ż y c i a .

z Pewjiością nastapi polepszenie. Cena pudełka z T o -

Skład w K r a k o w i e  utrzymuje W. R e d y k ,  apt. -  Główny ajent: Al. S n e r ^  
yplom. aptekarz w Wiedniu, II., Kaiser Josefsstrasse Nr. 14

n «1S $ £ 2 £ m WINA LEKARSKIE.
mi zuDełn^Zenl eot \ e: Pom?waż kilkakrotnie próbowano zastapić mói wyrób inne-
^raeam  uwagę SzanCZKuDuiaevehWê h T ?  r8zkodl? emi

Chmowo-źelaziste wino malaqowe
r ^ S DŁ PT « ym 1 bezpie?znr  ś.rodkiem bez psucia zębów do w y  lw a -
/łłVrff " ł ^ 0 J> r e ? n V r ^ T v /irU'<’ nW bsW  usunięcia b ł ę d n i c y ,  

o H r e w n o M c t  .chorób ż o ł ą d k a  m i g r e n y , g o i ć c a  i r t u m a f y z t n ó w
m m  -  Z o ł z ó t c '  c ł l < *rób k r t a n i , g a r d ł a  i p l a c .

, , tliinowe wino
doskonały środek wzmacniający dla słabowitych d z i e c i  i  k o b ie t  po przcjściu 

. ciężkich chorób, szczególniej w połogu. I J Cm

ę•'■'"•'-“S - S -  KSt J S t e i s t , .
9 dlatego

Linz n. D. 1880. p̂ . j  ^  ^

* •  win* cbLweł‘ ap'tekarza
własności działając pohurt*aJnc« na T r ? " ^ e n Ir  l  t  J u‘e c *n° <ci a w swojej 
sza w ezelk ie inne wyroby M s t e .  ‘r" orxenie Kr" ‘ > traw ien ie, przewyż- 

Linz n. D. jj

SkłaJM»,SJfk;T R :AKbm|8Ea"“ Ł 8pi e,k ,r‘t w C e lw “ (K l'se'furt).

“ -----“ ’ 1 “v ' (1801-7-26)

j  . oKuia, n witHJBOr
przód położeniem się do snu, każdym razem je

A i ° . .  .»■
Jeszcze zwrócić ..wajre żc ł  ! 'ę
5 Ł -

"  ' i  f " !  « •  • • t e . e . i .  ( „ . . d n i .  d „ -
i u n i ' ł « r  w ym ienionych  choróh

iF • w suniętą zostanie.
słą dyetę '6 S'5’ że przytera na!eźy echow ać  ści-

Cena jednej flaszeczki 35 ent,
F * Ł ; Skp d,vV l*trzy® uj9: w KRAKOWIE apt.
K W & ewski F sicł,- ' ? ld/ k' A' Siedlecki, wBIA y T  ;  ’/ ;  Sobierajski, E Stockmar’ 
w p i a ł  i  Erich Koler apt. i Reicberta an t snad

n i 7 ż b m BF0 CRH N 1 -F r - R̂ 8  a p t - 1 A - F / p S ;  ,  ., T , Rozejowski ap t.; w BRODACH i
w BIEDZĄ NOWI P ^ H? ESKU W- J*noszek apt 11 ( v .-  . W I E  D. Jasiński ap t.; w DOLINIE

w FRY8ZTAKU ? U7° H,0BY^ ZlJ H' B lum enfd®N A r Ft a a ni r  ii  i Zaniewski ap t.; w GLINIA-,
5 t  w W JAROSŁAW IU V. Rohm. *JĄoŁL It. Palch apt.; w JEZIERVY T

“S i ) 1'.
K (inomu-oi-; S tc n -c la o t . ; w KR AKOWCU W.
w KRYNICY**!! v > RO 1TACH A. Zaguiewski;
Riicker m t P  l i - ? '! "  I  ‘‘Pf- - we LWOWIE Z.
K. Krzyżanowski* anL*i 1*^"’ B,umenfeld aPt- tt . -V, ‘""SKi apt. i J. Piepes ap t.: w LIPNI-
w MILÓWCE Af^Ó w MJELCU Pawlikowski apt.;
GIT K r  O 'l'rim ap t.; w NOWYM TAR-
apt ^ w a Frli1•Wt N 0 ™  SĄCZU R. Jakubowski 
c z e w l!  . hpekó  w PODKAMIENIU St. Kon-
w R A D Y M N t/m R« EMlYSLU L- NahIik aptek ; 
DOLF P  z ?  K Swichowski aptek .; w ROZ- 
A Koi K °rnberger aptek.; w RZESZOWIE 
A. Kalinowski aptek.; w SAMBORZE J  Ale

r-

j T i U^ « ki aptekarz* wPSTRŶ
M acm  w 0t  ^ erA T 5- W STANISŁAW OW IE J.
K A ' Amirowicz a p tek .; w SUCHY
aptek r r t m ^  ir " t  WD TARNOWIE J. Reid 
N O P o ill F r To fa *.E ' . Rank aP ^ k -t w T A R - 
W wamr0glewicz aP*-i w TŁUMACZUvy. Szankowsłu ap t.; w WARĘZIE B. Krzywo
m o ć c l :,n w WOJNICZU Nodzyński apt • w 
CZYNIF *K K •' M,alk" wlf.ki apt-i w ZAKLI- 
W IF Fr p ' 5 ilmuen0 Ldzkl apteb : w ZŁOCZOWIE Fr. Pettesch aptek .; w ŻOŁYNI M Roma
w°ŻYWCIJ ;aWR|URAWlNF  J - Tomaszewski ap t; i n f  A. Blumenthal apt. (329ó-3->

B alsam  V etorln lego  '
Znany ten środek Szanownćj Publiczno

ści od  lat 70, okazał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w  cholerze. Łyżeczka tego 
baranin użyta, uśmierza kurcze żołądka 
ko? słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powstrymuje wymioty i rozwol
nienie, a przykładany rany goi.

W h r a k o w l c  dostanie prawdziwego 
szkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 

w  l k t o r a  K e d y k a  „ P O D  B A R A N - 
KIEM“ K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą",
V  b obierajskiego „pod Słońcem" i Józefa 
irauczyńskiego, jak również w handin p. 
Jarugi- -  w R z e s z o w i e  u pp. J. 
ochauter i Sp. (2089-11-)



CZAS s Brody 28 Grudnia 1881.

i

m

1

Ze względu na okoliczność, że przeszł; 15000 sztuk płatnych a częścnwo znacznemi wygranemi wyciągniętych lotów niezosUło przez publ.czność odebranych, jest l o k k o m y a . i u o ś e l ą  za strony każdego pcsa  a jia  losów 
i papierów, jeżeli n i e  abouuje ssę na

NEUE FORTUNA.
Autentyczny donosiciel wylosowali i doradca finansowy.

kosztujący rocznie z przesyłką
Wychodzi 46 razy w roku,

a mianowicie natychmiast po kaź 
bursa krajowe i zagraniczne, dom<
widend, sądowo morzone papiery ---------------,  ,   - , , , . , , . . .
tatkach i fachowych artykułach zdolmch i znanych współpracowników — prawy giełdowe, bankowe, kolejowe, przemysłowe, komunikacyjne, asekuracyjne i kas osz.zęmości.

Z duitm 1 stycznia 1882 r. otwieramy caioruczny abonament na X .  r o c z n i K  i otrzymają nasi Szan. abonenci jako

b e z p ł a t n e  d o d a t k i :
a) a u t e n t y c z n y  i dokła nv spis w s z y s t k i c h  od pierwszego ciągnięcia do 31 grudna bieżącego roku wyciągniętych losów i obligacyj; . # , . , . . . . ,
b) k a l e n d a r z  w y l o s o w a ń  wszelkich europejskich papierów wartościowych (z podaniem daty wylosowania, odsetkowama. wypłaty kuponów, rokn emisji, waluty, ilości potyczki, liczby sztuk mających być wylosowanemi, 

głównych wygranych, najmniejszych wygranych, terminu wypłaty wygranych i roku, w którym odbędzie się ostatnie losowanie) wraz z rejestrem dla dokładniejszego poglądu;
c) K a l e n d a r z  k u p o n o w y  na 1  stycznia; . , .  , . , . . , . . » « » .  • ,  , j  ,  • .  .
d) s p i s  wszelkich sądownie umorzonych i zakwestyonowanych au3 tryacko-węgierskich papierów wartościowych, jedynie i wyłącznie przez nas według urzędowych źródeł starannie ł przeglądowo zestawiony — k o n i e c z n y  p o d 

r ę c z n i k  d l a  w s z y s t k i c h  p o s i a d a c z y  e f e k t ó w .
R u b r y c e  . . G l o s y  d l a  p u b l i c z n o ś c i ”  z e  s t r o n y  r e d a k c y i  poświęcamy s z c z e g ó l n ą  s t a r a n n o ś ć ,  a na wszelkie opłatne z a p y t a n i a  naszych Szan. abonentów, o ile wpadają w ramy naszego pisma, 

odpowiadamy odwrotnie s u m i e n n i e  i o p ł a t  u i e.
Abonować najlepiej przekazem pocztowym: (8250-2-2)

Administration der Heuen Fortuna, Wleń, Stadt, Lugeck flfr. 1.
|TW 4 Q 4 . D l a  p o s i a d a c z y  s e r b s k i c h  l o s ó w :  Iateresujące daty o tej pożyczce, które po3eł N e u w i r t h  na posiedzeniu z 15go grudnia podał do wiadomości, umieściliśmy zaraz w naszych numerach z 8 go i 25go 

listopada dla ostrzeżenia Publ.c.ności.

O b r a z k i  Ś w i ę t y c h
w n aw i. ks/,\m  wy łoi ze poleca 

II  K r e t s c h m e r ,  ul ca Szewska L. 2 
w Krakowie. (3282-5-10)

Ogłoszenie konkursu.
N nipjszem ogLs*a s e konkurs na posa 

dę l e k a r z a  m i e j s k i e g o , dokt >r.. 
nudyiyoy, w W i l a m o w i c a c h  w staro
stwie Bialskiem.

Do t-i posady przywiązaną jest roczna 
płaca 350 złr. w. a. Apteka w miejscu.

Kandydaci ubiegający się o te posadę 
rarzą podania swe wnieść do d o  31  s t y 
c z n i a  1 8 8 2  r .  do miejscowego urzę tu 
gminnego. (3382-2-3)

W ilam owice, dnia 14 grudnia 1881 r.
Józef Gandor, burmistrz.

i

N ajpiękniejszym  ji najpożytecz
niejszym  p o d a r u n  k i  e  m na
Gwiazdkę  i N o w y  rok^jest^do-
bra m a s z y n a  i l o  s z y c i a .
M zna ją  zam ów ić w najd^w - 

ni jszym  handlu m aszyn do 
s /y r ia

A. W A N A S K IE G O
W  BIAŁY

p o d  B i e l s k i e m

na m iesięczne spłaty po 4  złr.
D o b r e  k u p n o  zapewnione, 

gd yż  przyjmuję p i ę c l o l c t "
nie poręczenie. (3319 5 6)

A. Wanaski.

W 3 godzinach
otrzyma każdy w mojej pracowni wynale
zione przezemnie c. k. uprzyw. wszystkie 
dotychczasowe przewyższające sztuczne

z ę b y
tudzież reparacye i przerobienia nieuiy- 
tecznych szczęk w użyteczne, zrobione za 
poręczeniem trwałości i używania. [3159-5-6]
q u i , rt w Wiedniu, I, Adlergasse I 
1 jmU i Franz-Josefs-Quai I. 

D .  l l e r z l .

Księgarnia, skład, wypożyczalnia nut muzycznych 
i ekspedycya pism peryodycznych

§. A. Krzyżanowskiego
W  K R A K O W I E

przyjmuje

tani

ty
€
€

< 8

48 
4 8
4

$  ---------
$  na w szystkie czasopism a krajow e i  zagrani-
^  C Z n e . zaręczając swoim prenumeratom za ś c i s ł ą  i s z y b k ą  
<̂jjj ekspedycyę takowych.

Mo Pu#iQ7rllfO P°^eca powyższa księgarnia wielki via U W ld tU R ę w y b ó r  książek ozdobnie oprawnych
5  w  j ę z y k a c h  polskim, niemieckim i  francuskim, [sots-s -io]

I w w ł w w w w w w w w

w?
#»
w?

ZTI1VW LOKALU.
Skład towarów aksamitnych i jedwabnych p. f.

A. Hcrzmaniky
znajduje się od 15 grudnia b. r. _____

1 C  W i e n ,  V I I  B e z . ,  f i a r i a h i l f e r s t r .  N r .  2 6 , ^ 1  
K c k e  d e r  S t i f i g a s s e .  (3152-1215)

AINT - RAPHAEL
Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki £  

uzdrawiające, wzmacniąjące i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanow ią 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osob w pode- 3  
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej ~  
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

J u ż  d n i a  1 4  s t j c z n i a  - £ 2 8
trzecie ciągnienie 3% książęcych

Losów Serbskich
euLKażda bu telka tego w ina je s t zaopatrzona w  stósow ną 

etykietę, a korek  pokryty  kapslą z napisem  :

Sprzedaje t i f  w Krakowie w aptekach P P . Tranczyńskiego i Redyka ,*
w cukiemt P. Heinricha, etc.

E x p o r ta c ja  : C“ Propre du Vin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France

z roku 1881 po 100 franków w złocie.
K ażd o razo w a  w y g ra n a  

franków 1 0 0 , 0 0 0  w złocie.
Najmniejsza wygrana 100 franków w zlocie. 
Wygrane i odsetki wypłacają w W i e d n i a ,

Los 
przynosi 

5yi odsetek 
w złocie.

Rocznie pięć 
ciągnień:

14 stycznia 
14 marca 
14 czerwca 
14 sierpnia 
14 listopada.

Iłudnpeswcte, wielu głównych miastach na prowinryi. tudzież w B;a- 
łogrodzie i prawie we wszystkich stolicach europejskich be* żadnego

p o t r ą c e n ia .
O ryginalne losy za gotów kę po I I I  z ł r .  wraz z 60 cnt. 

odsetek kuponowych.
K r  K w i t y  c z ę ś c i o w e  « * *

płatne w 14 spłatach miesięcznych po 3 złr. i resztą 4 złr.
[3278 3 6J Kupujący nabywa

J u z  p r z e z  z a d a te k  ft f ika  3  z l r .
natychmiast w y ł ą c z n e  i n i e p o d z i e l n e  prawo gry

ksiażec. serbskich  losów  odbv t m 12 listopada 
p sd ły  g łów ne w ygrane 1 0 0 , 0 0 0 ,  1 0 , 0 0 0  i 4 0 1 1 0  franków  w

I W 1 ciągnieniu

Ipsdły główne wygrane I « U , « W > ,  » ■   -------    "
Docie na losy sprzedane prz z nasz kantor wymiany i zost.ły  też 

przez nas natychmiast pskontowan •.

W echslergPM 'haft d e r  A dm in istra tion  de«
w i e n ,  n r v n n m ^  Cl1' Co,,nWollzeile 10 i13. U  ■ « ' Woll/.eile 10 i 13.

N a j b l i ż s z e  c i ą g n i e n i e  
2 s t y c z n i a  1 8 § i  r . !

Tylko za ^  z r̂* w* a*

ja k o  zadatek  otrzym ać m ożna

kwit częściowy
na jeden

LUBLAŃSKI
L O S .

R e s z t a  w  1 3  s p ł a t a c h  

p o  2 z ł r .

pochodzących ze zbytków i nadużyć 
zalecają

odości, lekarze

k r o p l e  o d r a d z a j ą c e
D r a  S a m u e la  T h o m p a o n .

Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana 
G K Ł IM  aptekarza, powinien być uważany za fałszerstwo i pod
robienie.

W P a r y ż u ,  rae S t  Lazare 1 1 , — w K r a k o w i e  w rptekach pp. Trau- 
czyńskiego i Redyka, — we L w o w i e  w aptece p. Mikolascha, — w C z e r 
ni  o w c a c h  u p. Golichowskiego. (1911-53 )

złr.

G ł ó w n a  w y g r a n a

30.000.

KSIĘGARNIA 
GKGebethnera i Spółki

w  Krakow ie  
ma zaszczyt zawiadomić, iż

d r u g i e  w y d a n i e

H O M E R A  ILIADY
przekładu (3341-2 2) 

P r o f .  D r a  P a w ia  P o p ie la ,  
znajduje się pod prasą i ukończone 
zostanie w początkach lutego 1882 r.

Spółka spożywcza
pod godłem (3330-4-4)

J g ^ Z  nędzy do p ie n ię d z y * ^
u> Krakowie ul. Floryańska Nr. 22 

poleca nowo otwarty sklep zaopatrzony we 
wszelkie korzenie zaiazem wszystkie świeże 
wiktuały, po najtańszych cenach, odstępu
jąc każdemu kupującemu w tym sklepie 
b*/« zaraz przy zakupnie lub też przy za
kupieniu za 2 0  złr. otrzyma 1  złr. procentu. 
Zamówienia w miejscu lub na prowiueyę 
uskuteczni zaraz o. da tnie i poleca się Szan. 
Publiczności. Spółka zakupuje masło sćry, 
jaja i dziczyznę za gotową ranłatę i upra
sza o oferty. B . K o  w iń s k a .

f i ^ i i ®

.a .
najmniejsza wygrana 

30 złr.
Rocznie trzy ciągnienia.

Kupu ą^y gra już po złożeniu pierw- 
nzt-j t-p aiy na 2 z-r. Fam na wszjstkie 

w. grane.
Główna wygrana losów 
lublańskich wyciągniętą
z«>'L>ł 2 kwiec-i* jS^O r. z kwoią
35.000 złr. na wydany przez 

nas

kwit częściowy
a 2  stycznia 1881 r. kwotą 80.000 
xłr. w. s. na 1 b spr< edany przez nasz 

kantor wymiany.

Losy za gotów kę po
2 4  Z ł r .  [3255-7-8]

WECHSLERGESCHAFT der ADMINISTRATION des
W IE M , 

W o l l z e i l e  1 0  u .  1 3 . 7 7 MERCUR“ C H . CO H M , 
W o l l z e i l e  IO  n .  13 .

C. k . u p r z .  z n a k  o c h r o n n y . P a r y i u  1 8 7 8  r .  o d z n a c z o n a . U i tw u n ia j a c o  - a n t i i e p t y c m y  i r o d e h  k o n i e r w i i j ą c y  i  
z a p o b ie g a w c z y  d o  h ig i e n i c z n e g o  p i e l ę g n o w a n i a  u t  
i  ś r o d e k  o c h r o n n y  p r z e c iw  z a r a ź l iw e m u  w p ły w o w i  
p r z e z  D r .  C . M . F A B E R A  w  W i e d n i u  p r z y b o c z n e 

g o  d e n t y s t ę  i .  p .  C e s a r i a  m e k s y k a ń s k i e g o .EDCALTPT0S-H1U11D-ESSEIZ,
■ e u c a ly p tu s  e « e n c y a  d o  u « t usuwa natychmiast i nazaws^e wszelką niemiłą woń z ust; jest niezawodnym środkiem przeciw

wnie powietrzę w pokojach, gdtie są chorzy, napełnia je  odświeżającym zapachem. C e z , r o s y j s k i  r z ą d  wprowadził e . e n c y ę  d o  7 K " ĉ " * " * c e ^ Û ' Ĉ yc^ )ItaUtóh’ jak0
ś r o d e k  o d w a n ia ja .c y  pokoje osób chorych 1 jako środek leczniczy w pasożytnych dolegliwościach u h  11 k r t a n i .  I B P  ? ? T |J ^ * c m P N C T P m L  Wien I S n n n en ło k n a sse  Mr 7 

Do nabycia we wszystkich znacznych aptekach i składach pachmdeł państwa austr.węg. 1 zagranicy. Główny sk ład  m a FELIKS G R IE N d ltlllL , WI8I1, I, OOnnenłelSgasse lir . r .
We wszystkich moich składach jest także zawsze do nabycia D r .  C . m .  F a b e r a  pddawna słynne już w r. U ff l j" Łon< L ^

■ I B  n i D Ł O  d o  U S T  „ P U R I T A S ”  do higienicznego pielęgnowania ust 1 konserwowania zębów. — Składy mają: w WIEDNIU F i l i p  * e u a t e i n ,  w K.KAK.UW1L J . Lapia^ 
S k i ^ .  Wiszniewski apt., Skórczewski i Polakiewicz, Józet Trauczyński apt., Józef Rudnicki, A. Siedlecki apt., W. Fenz, F. Br1_Hahnj_J;_ C z y p c i e L _ _ ^ ^ _ _ _ _ ^ ^ _ _ ( 1 2 6 > 9 4 - ^

z fabryki wiodeśskia] Lohnera, w bar. 
|  dzo dobrym stanie H a r e t a  i o n n ie

f n o w e  są do sprzedania Wiadomość 
U p. S o h ie o z c z a ń ,k ie g o  przy Gór- 

^ ^ iy c h  Młynach Nr. 2. (3283 4 6)

S  P o w ó z  L a n d a u  ■
f i
«
W
W
B

MDiin mmm
mOUTINE

jeano MĄCZKA BYZOWA specyalnie 
przygotowana 1  Bizmutem, 

dlatego to działa a z e z ę ś l iw ie  na akórę,

liedottrzeżona przystaje do ciała
n a d a je  ee rae

NATURALNA.

9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.
W Krakowie u pp. J. Trauozyńakiego. W. 

Bedyka, Leona Feintnćha i W- Fenza, — w Czer- 
aiowoaeh w apteoe p. Golichowskiego, — i w pier
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
We Lwowie w apt Krzyżanowskiego. (1919 25-)

ffiS^-Już przesz 
25 lat ffl

i jeszcze eodzień uznany jest, sok owoc 
6 . A .  W. l a y e r s  biały syi 
p ie r s i o w y  jako najlepszy i najprzyj 
niejszy środek domowy i ochronny w 
szlu, cierpieniach szyi i piersi. [2o90-9 

Powyższy syrup jest do nabycia w M 
howie u p. Wiktora Redyku, » | 
bana pod Baraaalen i u p. 1 
kiewicza na Stradomiu; w Podgórzu i 
Skakalskiego; w Tarnowie u p. Wieloi 
skiego; w Przemyślu u pana Edwi 
Maohalakiego.
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(3363)

JERZY JORDAN
syn Doktora wsz.ch nauk lckartkich 

i Docenta Uniwersytetu Jagielloń
skiego,

w 6oj w Anie życia, zmarł dnia 22 
grudnia 1881 r. w Waiszawie.

Pogrzeb odbył sig dnia 26go b m, 
w Krakowie,

]xx. R o c z n ik .  J Zaproszenie do przedpłaty. Txx) Rocznik.

Z  1  S t y c z n i a  I 8 S 3  i*, rozpoczyna się nowy abonament na X X . rocznik pisma

3) M K R 6 U R

( (

PODZIĘKOWANIE.
Za uwagę, którą zwróciła na mnie 

'iada gminna imieniem całego mia
sta wręczając mi adres gratulacyjny 
ręką Burmistrza miasta W go Pana 
i ranciszka K nihinickiego na obchód 
mej 5 0 -letniej praktyki lekarskiej, 
tudzież W ielebne Duchowieństwo  
Urzędnicy tak państwowi jak  ko
lejni, oraz liczni Przyjaciele, ucie
szony tą miłą niespodzianką, wynu
rzam im z głębokim  wzruszeniem  
serdeczne „Bóg zapłać".

Baczcie przyjąć Szanowni Pano
wie to z głęb i serca wyrażenie do 
swej wiadomości.

O św ięcim , d. 22 grudnia 1881 r.
Ja n  K a n ty  K o h ”,

(3362) Ukarz miejski.

Ważne! bo tanio!
T l a g a z y n  b l a w a t i i y

St. Wojczynskiego
W  K RAKOW IE,

Rynek głów ny Nr. 21
p o leca  (3395 1-4)

Barchany z k utnerem  od 2 0  c. i w y żej  
Towar w ełn ia n y  m odny „ 22 „ „
Chusteczki w ełn ia n e  „ 25 „ „
flanelki czysto w e łn ia 
ne podwójnie szerokie „ 65 „ „
K ołdry wełniane od złr. 2-50 „
; ’hustki czysto w ełnia
ne wielkie . . złr. 4 ‘—

autentyczny donosiciel wylosowań
wszelkich austryackich i zagranicznych efektów loteryjnych, wszelkich obligacyj państwowych i prywatnych, mają
cych byc wylosowanemi, akcyj kolei żelaznych i przemysłowych i obligacyj pierwszeństwa, listów zastawnyoh itd.

z a w ie r a  urzędowe wykazy ciągnień, niepodniesionych wygranych i umorzeń.
W ychodzi po każdein ciągnieniu z dodatkiem?

„Finanzieller Weeweiser" i „Assecuranz“
m

[Kalendarze na r. 1882 M o  w e  t a ń c e
układu A. No w ó le c k ie g o , r o k  w y - Adama Wrońskiego
dania 14, wyszły już nakładem Czytelni | . . , o o r |
ludowej w Krakowie Nr. 16 ulica Gołębia! HH KcU'flclWcl! looZ
niższa i są do nabycia w wydawnic-l NAKŁADEM KSIĘGARNI. SKŁADU, 
twie i we wszystkich ksiegar- WYPOŻYCZALNI NUT MUZYCZNYCII 
niaeh w kraju, handlach pa-| I EKSPEDYCYI PISM PERYODYCZN. 

plcrów i t. p.
P. T. Publiczności zaleca się szczególniej:
Kalendarz illustrowany po- 

Iwszcchny, który prócz zwykłej części 
kalendarskiej i informacyjnej, zastosowanej 
do potrzeb całej Galicy i, zawiera w części 
literackiej:

[Dzieje ostatnich 20 lat Krakowa
i  d z i a ł a l n o ś ć  t r z e c h  J e g o  

p r e z y d e n t ó w .
[Arkuszy druku siedmnaśeie. Cena 65 cnt 

Prócz tego wyszły: Kalendarz dla 
ludu 25 ct.; pugilaresowy z żjCio- 
rysem i portretem Zofii Potockiej 25 ct.; 
kieszonkowy (miniaturowy) 18 cnt.,

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO
w K r a k o w i e

w yszły:
„Bukiet Fiołków", walce . . . .  1 złr. 
,,Cecyli„“, Polka mazurka . . . . 40 c. 
„Kadryl" z motywów sztuki ludowej 

Kościuszko pod Racławicami . . 80 „ 
„Mazury krakowskie" • . . . .  75 „ 
„Wśród bomb i granatów", galop . 40 „ 
„Wspomnienie z Krynicy", Polka . 45 

(3093-6-10)

K SIĘ G A R N IA
„  ______  I SK Ł A D  N U T  M UZYCZNYCH

oprawny ozdobme w skórkę i jedwab 40 c.; S. A. KRZYŻANOWSKIEGO W Krakowie

„ , a ---------------- a »* J w a pia|(tv w |  ______ ______
s o  w  e j  daleko sięgająca sławę i ciągle wzrastającą liczbę czytelników'. R e d a k c y a  uważać będzie' także nadal 
za s w e  n a j w a ż n i e j s z e  z a d a n ie ,  uczynić pismo ..M er cu r"  i „ F in a n z ie l l e  W e g w e is e r "  w ciągle 
wzrastającej mierze b e z w z g l ę d n ie  p e w n y m  i b e z s t r o n n y m  p r z e w o d n ik ie m  na całym * obszarze 
targu pieniężnego i efektów, a szczególniej s t a n ą ć  d o r a d c z o  p r y w a t n e m u  k a p i t a l i ś c i e  ż  s u m le u -

n e m i  i n f ó r in a c y a m i .
Z pierwszym numerem otrzymają Szau. Abonenci

l  f f i i u e r N a l n . T  k a l e n d a r z  w y l o s o w a l i  ■ k u p o n ó w
na rok 1882, tudzież

fg-Spis wszystkich wyciągniętych seryj wszelkich europejskich losów 3 ;
począwszy od pierwszego ciągnienia do końca grudnia 1881 d a r m o .

o b szern e^  °  * s^ czn'a 'vPro"’a(łzi „MERCUR“ odpow iednio do licznych życzeń ważną nowość przez otwarcie

R u b r y k i  o g ł o s z e ń *
< z q sc  o g ł o s z e ń  pisma .41 K H t'L R  - będzie dla tego wiclkej wartości, szczególniej dla Szan. Abonentów 
miejscowych, źe redakcya — przeciwnie niż prawic wszystkie inne pisma — p o d d a  n a d c h o d zą c e *  0 & ło  
s z e n ia  s t a r a n n e m u  b a d a n iu  I p r z y j m o w a ć  b ę d z ie  t y l k o  t a k ie  o g ł o s z e n i a ,  o których z pe- 
wnościa się przekonała, że opierają się na r z o c z y w i£ c lo  r z e t e ln e j  p o d s t a w ie .  Okpiszostwo i oszustwo 
wszelkiego rodz^u będą z części inseratowej pisma J l E K C I  K t( starannie usunięte, tak, żc publiczność czytająca 
pismo będzie mogła się u d a ć  z  n a j z u p e ł n i e j s z y m  s p o k o j e m  d o  o ig ła ^ z a ją e y c l i

f ir m  dla zaspokojenia swych potrzeb.
--------------:--------- ;—  (3266 2 -4 .)

C a ło r o c z n e  cen y  a b o n a m en tu :
■ > Ia  k r a j ó w  k o r o n n y c h  p a i i s t w a  a  u s t r o - n t ' g i c r s k i e g o  . . . z ł r .  $ . 6 0
I H a  N i e m i e c  I S e r b i i  .......................... • .........................................z ł r .  $ . 4 0
D l a  k r a j ó w  i i a l c kz a c . v c l i  t l o  z w i ą z k u  p o c z t o w e g o ........................ z ł r .  4 . —

* 3 ? *  Można abonować najpraktyczniej “ AD M IN ISTR A C Y A
przekazem pocztow ym . w WIEDNIU I., Wollzeile Nr. 10.

ścienny duży z portretem niarsztłka 
Dra M. Zyb.ikiewicza; biurkowy na 

| kartonie 25 cnt. (3031-7-)
Odprzedającym, biorącym za go

tówkę odstępuje się inamny rabat, a 
w razie nierozprzedania kalendarzy do sier 
pnia 1882 r ., przyjmuje je wydawnictw 

|w zamian za kalenda ze na rok 1883 r.

K SIĘ G A R N IA
[ O ,  G c b e r t h i i e r a  i  $ p ó l . |

w  Krakowie 
otrzymała na skład głów ny

posła sieradzkiegoI ■■■* I I 1 I ■ ■ I L UUUGZUOSC1, (IZTablice syncnrom styczne  n̂astępująco:
I - .  . .  ■ ■ ■ ■  Kralrnwift rn

do historyi polskiej

otrzymała:
8  t  r  a  u  s  J .  K iisn f l a l z e r  naoh

Mo iven der Operette Der lustige Krieg. 
Cena 1 i\r. (3355-2-2)

0(1 w y d a w n ic tw a
„Gazety Krakowskiej"

W fbec krążących pogłosek o mającej 
nastąpić zmianie wydawnictwa i redakcji 
„Gazety Krakowskiej", mamy zaszczyt za
wiadomić, że „Gtzeta Kakowska" pod tąż 
samą redakcją i w tym samym kierunku 
wychodzić będzie, z tą tylko różnicą, że 
wskutek poparcia, jakie znalazła u Szan. 
Publiczności, dziś już ceny przedpłaty zni-

W  Krakowie roczni1?
kwaitrlnie

i . i , .  , . i a miesięcznie
W r a z  z  ta b licą  g e n e a lo g ic z n ą .  z P-Ze.yłką rocznie
Wydanie Stan. Byszewskiej (córki ł utora) 

w  wielkiej 4ce, tablic 48.
Cena 2 złr., z przes. pod opaską 

rek. 2 złr. 15 c. (3346-2-3)

[Kawiarnia do sprzedania.
Z powodu dłuższej słabości mam 

| zamiar sprzedać z wolnej ręki ka 
wiarnię, istniejącą od 8 lat w Krzy 
sztoforach, w  głównym R y n k u  w 
Krakowie. B liższa wiadomość na 
miejscu.

w. a. złr. 10-—
„ „ ,  2 50
» n » I
}) n V Ip’
n n n
« i, ,, 1

kwartalnie
„ miesięcznie 

Prenumeratę przyjmuje aumiiiiatracya 
|„Gi7ety Krakow.-kie.j“ w Krakowie.

Należność f.reninrraeyjrą najdogodniej 
przesyłać przekazem pocztowym. (3302-2-3)

[ Wydawnictwa ludowe X. 0. HołyAtkUgo 
i B. Kalickiego 

Najstarsze i najtańsze pisma ludowe

„ O i 5 t l a u i „ M o w i i i  j u
rocznik XIII.

Wydawane są co tydzień, w objętości

S .  I t e l i i i i a u .
(2933-17-) I arkusza druku, z końcem roku stanowią

AJEST.
PEW -A ZNACZNA FĄBRYKA ULOTNYCH 

OT.FJKOW i KSENCYJ poszukuje dla KRAKO
WA dr luogo rzetelnego zastępcy. Potrzebna 
rozległa znajomość. Łaskawe oferty z b. dobremi 
poleceniami pod K. 18720 przyjmuje Rudolf 
Mosse w Lipsku. ‘ (3405-1-2/

Jedna z najsłynniejszych i bardzo znacznych 
fabryk d l' wszelkiego rodzaiu o p a l a ń  c e n -  
t r a in  y e t i , a o i i a r ń ,  p l e c ó w  w e n t y l a c y j 
n y c h .  wer'ylatordw ltp., poszukuje dla każdego 
większego miasta zastępców, którym ma być od- 
•■'.ne jedyne zastępstwo. Tylko zdolne dobrze 
polec .ue o«c.by mogą być uwzględnione. Najle
piej zdadzą się na to kupcy, którzy mają zastę
pstwo oddziału idowniczego lub towarów żela
znych. (3406)

Zapytania pod F. 5800 przyjmuje biuro ogło- 
izei' H :« d o lfa  I flo sa e  w K r a n k f u r c ie  n .  TI.

I I

W e s o ł e

Boże Narodzenie
tylko przezto asiągnąłem. źe przez instru- 
kcyę profesora Rudolfa Orlice, Westend- 
Ssrlin, wigratem pewne terno 3900 złr.
Moje najmłodsze dziecko modli się za Fana. 

Marburg.
ALBERT HAASMANN. 

B T  NA KAŻDE ZAPYTANIE odpo- 
w: *'t pn.r UDOLF ORLICE Westend- 
Bnriin ’atnie i przesyła NA.T-
SWIUŻSZY YćYKAZ WYGRANYCH W 
i i RN(. Ió32 OPŁATNIE. (3408)

i h « A O B i  K n m
Zl-r p i i  ,ŁBJ GORCZYCY DlDlER

Zaleceń* z znakom itości lekarskie 
przeciw  C horobom  żołądka, -wątroby, zat-  
u-ardzeń u, jo m , h em o ro id o m  i  reu -
ma; ,/zrnowK  i id głów ny u pana Didier, 

‘.ns..onnięre w  Paryżu; w  Krakowie, 
ach PP ćrauczyńskiego i Redyka 

(2894-9-j

20, Bd. P  
w  aptek

TYLKO

Hans Sachs
w Wiedniu, I., Lichtensteg Nr. I,

w* ciągły zapas n n .J le p s z e g o  i m»J- 
o b ó w in  męzkiogo, dam

skiego i dla dzieci w najobfitszym wy
nurzaj I n i n .k l e  I m m a t z k l  » k o -
r z » o e  z podwójną podeszwą od złr. 3 

C. 60 wyżej. H a m a i z k i  m ę z k l e
z podwójną podeszwą, od złr. 4 

wyżej. — Wszystkie rodzaje o- 
iwia dla mężczyzn, chłopców 

i dzicz; sąt, jsa -ównie jesienne i zimowe trze- 
z tkt skórzar-.i blcowe i kortowe po zadziwiająco 

niskich cenach.
Katalogi illustiowane ze wskazówką podawa- 

ii» miary gratis 'ranco.
/K le e e n la  a p r o w in c y ł  uskuteczniają się 

i kniainie. Ton u-, któryby sie nie spodobał, 
•'•ymienia się ‘ (3160-33-)
Skład obówia . . l la i is  S a ch s“

Lichtensteg Nr. I.

BZ3? I l I S M H I T l  - S 3
do autentycznego ogłosiciela wylosowań „ ] f le r c iir “ w W ie d n iu  przyimuie 
wyłącznie r J J

EK8PEDYCYA OGŁOSZEŃ 
M . R l l b C S  w Wiedniu I. Iliemergasśe 12,

generalna ajeneya Grazer „Tagespost" przyjęcia ogłoszeń w szelk iego rodzaju do 
w szystkich dzienników krajowych i zagranicznych po najtańszych cenach. 

Kosztorysy darmo i opłatnie. (3267-2-2.)

1

A l X - K X I ' K!, I . S: i : Szczf gól,nipj | 
„z kotwica" 'v » os< <‘n l1 reuina-jest harilzo di.brym Sl OdkiCn ilOiTiC o ty z m ie d o -

dwa spore tomy. Prenuinfratorowie cało
roczni otrzymują bezpłatn e 10 arkuszowy 
Kalendarz informacyjny.

P renum erata na (b a  pisma z przesyłką 
pocztow ą:

całoroczni** złr. "i c . 5 0  
półrocznie złr. I c. 25 

Osoby zajmujące się zbieraniem prenu-

Kościelne materye
r e i t t s t e r  L ® M @ a rB a rsc b =

Ausgezeichneł auf 13 Awssłellungen słeffi allein mit den hochsłeh Preisen.zulełzł PARIS 
1878  g eg e tu 4 3  C o n c u p r e n ł e n  alleati mit d e r  c jrossen a o l d e n e n  Medailiaw

Dr Ranch, prakt. lekarz J. Rubin

V lv a t  te r n o  n a  g u i a z d k ł  • • •
Bliższa wiadomość darmo i opłatnie na dokładne adresa pod Hilarius 

Nr. 4000" Hauptpostamt, Wien poste restante. ” (3272)

Wielka oszczęduośe dla gospodarstw domowych!

K A W A ,  H E R B A T A  I Ł A K O C I E
(N T  wprost ocl znanej firmy rozsyłkowej

Koh. H ap -h crr . w  Ila iiih iiruu .
(3374 l- )

Mokka, prawdz. arabska bardzo arom 
Menado śliczny smak . . . . . .
Ceylon perłowa, wyborna . . . .
Ceylon niebies. zielona szlach. . . . 
Ceylon plantacyjna doskonała . . • 
Jawa I. złntożółta bardzo dobra . . 
lawa II. ziel. bardzo delik. łagodna 
Cuba zielona, bardzo delikat. mocna 
Perłowa mokka, delik. obfita . . . 
Jungas bardzo delik. silna . . . .
Jawa zieloDa, delik. silna . . . .
Santos o b f i ta ..........................................
Domingo smaczna.....................................
Rio s i l n a .....................
Kawior Elb. gruboziarn. najl. I kilo

złr. i
7.15 I Śledzie tłuste świeże szkockie
6.50
5.80
5.50 
5.15 
5.— 
4 50
4.90
4.90
4.80 
4.40 
4.10
5.90 
3.75 
2 .-

„ „ maryn. delik.......................
Sardynki koronne świeże ros. 90 sztuk .

k „ „ „ 120 sztuk
Węgorz Elb. w galarecie najl. gat. . . 

„ dobry gat. . . . . . .
uhryst. małe rybki '/, dunker . . . .
Śledzie łososiowe codz.

skrzynka . . .
Łosoś Elb. codz. św. wędz. (ryba 2 -  3 

kilo) % kilo 
Łosoś najlepszy araeryk. 8 puszek . . 
Homar „ „ 8 „ . .
Sardynki w oliwie naj. 18 puszek . . . 

dobre 18 puszek .....................

świeże wędz.

złr.
2.—
2.—
1.80
1.60
4.75 
37.5
1.75

2.—
1.35
3.75 
3.15 
6.20 
5 . -

Herbata w bardzo wielkim wyborze stosownie do gatunku >/, kilo od złr. 1.15 do 5.75.
J a k o  i z c z e g ó l n i e  p o l e c e n i a  g o d n ą  w  t a ń s z e j  c e n i e  z w r a c a m  n w a g p  n a

p o w y ż s z ą  k a w ę  J u n t a s .
Jeżeli inaczej niepodane, rozumieć należy ceny za worki, baryłki względnie skrzynki 5 kiloODłUtni/l nrlonnniA r. .....   1 __________________ _______  ____1  "opłatnie włącznie, z opakowaniem za zaliczką.

S z c z e g ó ł o w e  c e n n ik i  n a  ż ą i l a n ie .  
D o s t a w y  m o j e  z y s k a ł y  b a r d z o  c l i l i ł b n e  u z n a n ia .

ś w i a d c z o n y  domowy środek ten w ó w -
ł y ł k o  J e s t  p r a w d z iw y m ,I  tnera.ty i upowszechnianiem pisemek otrzv 

ki dy „ c z e r w o n a  k o t w ic a "  na opa-1 mufą 20% rabato. (3357 2-10)
kowaniu wy, ź.nę jest uwidocznioną Cena Redakcya j administracja L w ó w .
40 c,  70 c., 1 złr. 20 c. za flaszkę. Środek l a e  Bernardyński \ r  7. 
ten sprzedają n stępujące apteki; w U la 
ł y  Ueicheita upadki b.; w U le la k u  G 
Zahystran i J. A. Stańko; w H< c tm ll  
Fr. Reiss; w C ie s z y n ie  Leopold Peter,
Edw. Raszka; w Jabłonkow ie W.l. , ,
Graff; w J o r d a n o w ie  F. Mo8zczeński;|Je(lwabnei 1 w ełniane, odpowiednie 
w M o lb u s z o w y  Fr. Buczik; w l i r a - 1 podszewki, galony, krepiny, frendzle, 
k o w le  J ó z e f  Tr a uczy ńs ki ,  W Re-|aplikacye, poleca handel podpisanej 
dyk; we L w o w ie  Z. Rucker i J. Piepes lfjrmy p0 cenach umiarkowanych, po- 
P.Mikolasch; w L e ż a j s k u  J. Denker;U * „flrq7Pm dostarczania
w M ie lc u  A. Pawlikowski; w M iió w - |  x “ Ują ® ę zarazem aosrarczania 
e e  M. Quirini; w M y ś le n ic a c h  M Jcałkieni gotowych aparatów kościel- 
Guttmann; w N o w y m  S ą c z u  R. Ja-1 nych w szelk iego rodzaju, 
kuhowski, W. Filipek; w P o d g ó r z u  j. Utrzymuje zarazem
bkakalski; w R o p c z y c a c h  M. Ż m r- h u i . L . i t i
ski; w R z e s z o w ie  Ad. Kalinowski; y, I ^ • I I I  l l C M  i ł s l l y
S k o c z o w i e  K. Olenski; w S z c z u c i- 1  od złr. 2 do 8 za paczkę =  1 funt 
n ie  J. T. Mieczkowski; w T a r n o w ie  I rosyjski
J. Reid; w T a r n o p o lu  F. Jamrogiewicz. I . . . ,  .

[Herm Kahane, w W i e l i c z c e  Br. Mi U  C O l i  cl f t l l t  l l l O l i a C a ,  
czyński; w Ż y w c u  H. Blnmenthal; w |.  , „  „ ,, 1 . ,
P r a d z e  c e n t r a l n y  s k ł ad  ua Au- )e,W  8P°8®b przywracania włosom  
s tryę:  Dra R chtcra apteka pod .złotym I pierwotnej barwy, bez farbowania ta- 
Lwem" Niklasplatz Nr. 1. (2854  6-) J kowych 1 flaszka z opisem złr. U50.

ZATWARDZENIU | przednich w szelk iego rodzaju.
(zapobiega się i leczy przez u ż y c i e | R I E D E L

W KRAKOWIE.

M  priecłw gośćcowi, nieżytom, bólom 
Oh ranom, nagniotkom, oparzentom itd 

, Skład centralny w P a r y ż u ,  na uliej 
Nenva St. Merri, 40 i we wszystkicl 

54 aptekach. (1920-13 )

E A U ^ l N O N
ia jśw le iszy  | najlepszy

środek do barwienia włosów
p r o f m ora Thihnulła.

Eau de Ninon nadaje włosom i brodzie wszel-

Przepisywane przez lekarzy francuskich i za
granicznych ed lat 30-tu zawsze z wielkiem po-1 
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro
ślin, niesprawiaja rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Motoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ-1 

I dej pigułce znajdował się napis C a itv a ln .
W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 

(Denis 147. (1910 86
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 

czyóskiego i w apteco W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. Z. Ituckera i u p. Kaliksta Krzyżanow
skiego, — w Poznaniu w apteco Dra Mankiewi- 
eza, w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
zosa — w Cz6iniowcach w aptece p. Golichow- 
skiego.

(3226-3-)

Do Królestwa Polskiego
na wieś, bliisko stacyi kolei Warsz. 
Wiedeń., poszukuje s ię  s ta 
łe g o  iia u czy c ic la -in c iito -  
ra <lo 15 -le tn . jBrłuclionie- 
n ie f f O .  —  Warunki korzystne. —  
Wiadomość J . W  W arszaw a, ulica 
W łodzimierska L. 11, Nr. mieszk. 4. 

(3215-5-10)

K a m ien ica

" ai Drukami , Czasu".

, •  W f IŻBY
gruntowne począwszy od korzenia, poczerń je I 
trzeba dobrze przyczesać, aby płyn równo sie 
rozszedł. Przy włosach jasnoblond można płyn 
rozcieńczyć wodą różaną lub dystylowana, gdyż 
i?9nP »afwy łatwiej przyjmują barwę naturalną, 
bródek jest przeźroczysty jak woda i nie spra 
wuj żadnych plam, ani na skórze ani na bieliżnie, 
j służy metylko do odświeżania barwy włosów, 
lecz także do usunięcia łupieżu i wzmocnienia 
gruntu włosów. . 2749-22 25
Cena S  » łr ,  g o  c . opakowanie 8 0  c .  w i ę c e j .
Jedynie i wyłącznie do nabycia u podpisanego.

Główny skład dla A u s t r y i - W ę g i e r
O T T O

w Wiedniu, V ||„ Mariahilferstrasse Nr. 38.

BOTH LIPOT’sches
' W e i n - E x p o r t g e s c h i i f t '

r. .in Wcrschctz, Ci»ar̂
i m

rozsyła najszlachetniejsze I 
i najlepsze [3219-12-20]

wina węgierskie.
Baryłka na p r ó b ę |
z 4 litrami najlepszego 
białego wina stołowego 

(Gabinet) złr. 2, I 
baryłka z 4 litrami wina | 
czerwon. (Auslese) 3 złr. 
Wszystko bez kosztów, z 
baryłką i opłat, do wszy-1 
stkich stacyj poczt, za go

tówkę lub za zaliczką.

NOWA

•ffl* o.

w Mielcu w nejcelaicjszem miejscu, z no
wenn zabudowaniami gospodarskiemi, po 
większej c ięfci murowaoemi, dogodna na 

|sklepy i pomieszczenie urzędów, przynoszą- 
a dochodu 7°/0 z widokami viększyih 

J korzyści, jest pod korzystnemi warunkami 
|z wolnej reki do sprzedania.

Na Hipotece może pozostać Kasa oszczę
dności około 6000 złr. w. a. Bliższych 
szczegółów udziela Dr. B u i  adwokat 

|w Tarnowie. (3334-3-3)

Do dzisiejszego Urn 
dołaeza sie prospekt 

[na dziennik p. i. „Die Presse.”
Odpowiedzięluy^rządca Drukarui^/dw/ Łakodńtki


